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W Gdańsku, w Stoczni Gdańskiej od- 
było się poświęcenie nowo zbudowanej 
pochylni, która umożliwi budowę wiel- 
kich statków długości do 180 mtr. Po- 
święcenie — jak donosi gdańską prasa 
nięmiecka — odbyło się uroczyście pod 
znakiem swastyki z udziałem m. in. ba- 
wiącego w Gdańsku Namiestnika Rzeszy 
dla Marchii Wschodniej min. dr. Seyss- 
Inquarta, prezydenta senatu p. Greise- 
ra oraz Gauleitera gdańskiego p. For- 
stera. 

Przypomnieć wobec tego należy — 
zwłaszcza tym, którzy zdają się o tym 
|„zapominać'* — że Stocznia Gdańska nie 
jest przedsiębiorstwem niemieckim, że 
20 proc. udziałów kapitałowych ma w 
niej rząd polski, również 20 proc. Gdańsk, 
a reszta udziałów, to kar'itał inny, mię- 
dzynarodowy. Tymczasem zarząd Stocz- 
ni urządził uroczystość poświęcenia w 
specjalnym. narodowo < socjalistycznym. 
stylu i grońie. sę 

Sprawa ta nie. może pozostać: bez 
echa. Poruszone nią społeczeństwo pol- 
skie z żywym zainteresowaniem oczeku- 
je wyjaśnień, dlaczego dyrektor Stoczni 
p. dr. Noe uznał za stosowne nie zapro- 


A 


Dzieło Marsz. Piłsudskiego 
w jezyku estońskim 
WARSZAWA. W ostatnich dniach 
nkazała się w języku estońskim praca 
Marszałką Piłsudskiego pt. „Rok 1920“ 
w tłumaczeniu Bernarda Lindego, wyda- 
ma przez „Kirjastus Varak* w Tallinie. 


Nowy statut organizacyjny 
Ministerstwa Rolnictwa 


WARSZAWA. Rada ministrów na o- 
statnim swym posiedzeniu uchwaliła no- 
wy statut organizacyjny Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych. 

„Wydanie nowego statutu organiza- 
cymego ma na celu dostosowanie orga- 
nizacji ministerstwa do zwiększonych 
lego agend (przejęcie aprowizacji) i usu- 


uięcie niedomagań w obecnej strukturze 
ministerstwą, 


Czwartek, 17 listopada 1938 


Aleksandrów Kujawski, Brodnica. Bydsoszcz, Chetmno, Chojnice, Gdańsk, Gdynia, 
— — — Nowe-PMiasto. Rypin, Sepolino, Starogard, Swiecie, Szubin, Tczew, 


poświęcenie rochylni, na której przecież 
rozpoczęta została budowa nowego, 
6500-tonowego statku polskiego. Opinię 
polską interesuje również pytanie czy 


polska. 
Niestety nie pierwszy to raz zresztą, 


że Stocznia Gdańska jest tematem tego 


rodzaju zainteresowania, 


+ 


Porozumienie między Anglią a Włochami 


Rok 1 


Grudziądz, Inowrocław, Kartuzy, Kościtrzyna, Lipas 
Toruń, Tuchola, Wąbrześno, 


Społeczeństwo polskie oczekuje wyjaśnień... 


sić żadnego z czynników polskich na |i jaki w tym udział miała dyrekcja 


weinerewe. Wyrzysk — — 


podpisane w Rzymie 
Anglia uznała imperium włoskie 
RZYM. Wczoraj o godzinie 17 w pałacu Chigi w sali Zwycięstw odbył się 
uroczysty akt podpisania dekłaracji włosko = angielskiej, wprowadzającej w ży- 
cie układy włosko - angielskie z dnia 16 kwietnia bieżącego roku. 


Aktu podpisania dokonali ambasador W. Brytanii przy Kwirynalłe lord 
Perth i minister spraw zagranicznych hr. Ciano. 


Aresztowani powstańcy arabscy pod eskarią w drodze 


Naczelny publicysta faszystowski Vir- 
ginio Gayda, komentując fakt wejścia 
w życie układów: z dnia. 16 kwietnia ro- 
ku. bieżącego,: podkreśla. ña łamach 
dziennika „Giornale d'ltalia" zasadniczy 
charakter tych ukłądów, które definityw 
nie zamykają okres nieporozumień mię- 
dzy Włochami a Anglią i stwarzają moż- 
liwości nowej szerszej współpracy, celem 
obrony pokoju. Historia czasów ostat- 
nich wykazała, że niepokojące zaburze- 
nia w Europie i na całym świecie, które 


PARYŻ. Premier Daladier przyjął 
wczoraj rano wiceprzewodniczącego ko- 
misji kolonialnej izby deputowanych 
Tattingera, który dał wyraz życzeniu ko- 
misji wysłuchania premiera na temat 
aktualnych zagadnień kolonialnych. W 
sprawie tej prezydium rady ministrów 
ogłosiło następujący komunikat: 


Rząd francuski jeszcze przed kampa- 
nią w sprawie zagadnień kolonialnych 
określił swe stanowisko w tej sprawie. 
Już kilka tygodni minęło od chwili, kie- 
dy oznajmiono, iż Francja sprzeciwi się 
wszelkiemu naruszeniu swego imperium 


| 
$ 


de @ezu kancentracyjnega. 


į poważnie zagrażały interesom  brytyj- 
| skim, wywołane były w dużej- mierze 
przez rozdźwięki włoske = angielskie. 
Wejście w życie układu włosko + an- 
gielskiego uzależnione było od uregulo- 
wania spraw hiszpańskich i od użnania 
przez Anglię podboju: Abisynii. Oba te 


warunki zostały spełnione, Włochy wy-. 


cofały znaczne kontygenty 
z Hiszpanii. 
RZYM. Ambasador brytyjski 


ochotników 


Lord 


Nowy prezydent repiibliki tureckiej 


Ismet 


Inonu. 


Chigi; aby, zawiadomić „rząd:ayłóski © 
uznaniu przeż ‘W. Brytanię ' podboju 
przez Włochy Abisynii. ~ 


Lord Perth wręczył ministrowi Ciano 
listy  uwierzytelniające, którymi król 
angielski akredytuje go przy dworze 
Wiktora Emanuela — króla włoskiego i 


Perth udał się wczoraj rano do pałacu cesarza Abisynii. 


Francja nie ustąpi ani piędzi ziemi 
ze swych kolonij | 


Stanowczy komunikat rządu francuskiego 


| kolonialnego i że utrzyma stanowczo w 
całości swe posiadłości w stanie, w ja- 
kim powstały one w końcu wojny świa- 
towej. Nie rozpatrywano nigdy żadnego 
ustępstwa terytorialnego pod tym wzglę- 
dem. Rząd: ponawia zaprzeczenia, jakie 
już przeciwstawił fałszywy:in informa- 


Traktat 


LONDYN. Według informacji z kół 
oficjalnych traktąt handlowy anglo-ame- 
rykański podpisany będzie w Waszyng- 
tonie, dziś w czwartek, 17 listopada po 
blisko półtorarocznych rokowaniach. 


dziełem tajemniczej 
LONDYN. W zakładach lotniczych 
Highpost pod Salisbury wybuchł z nie- 
wiadomej przyczyny pożar. W kómorze, 


| w której znajdowały się łatwopalne ma- 


teriały dla wyrobu lotniczych bomb 
dymnych nastąpiła eksplozja. Przyczyny 
wybuchu nie są znane. 

Na skutek eksplozji kilku robotników 


Żona .znanego lekarzą warszawskiego p. Z. 
udała się z Gdańska do Sopot z nadzieją na 
wygraną w sopockim kasynie. Jeszcze przed 
dojściem pociągu na miejsce przeznaczenia 
doktorowa stwierdziła z przerażeniem, że 
została okradziona z, biżuterii. Tymczasem 
młody wykolejeniee, Marian: Waks, zastawił 
w Tczewie, w pokątnym lombardzie klejno- 
ty, bliźniaczo podobne do biżuterii p. Z. 

Waksowi udało sie nzzedostąć do W. M. 


| 


cjom, jakoby zagadnienie kolonialne 

miało być poruszone podczas zbliżają- 

cych.się rozmów francusko - angielskich. 

Z tego komunikatu wynika, że Fran- 

cja nie ma zamiaru oddać Niemcom coś 

|ze.swych. kolonij. Więc w jaki sposób 
| Niemcy otrzymają kolonie? S 


handlowy między Anglią a Ameryką 


Równocześnie podpisany będzie traktat 
kanadyjsko - amerykański. O znaczeniu 
tych traktatów świadczy fakt, że posta- 
nowienia ich obejmują około 2/5 całego 
handlu światowego. 


Wybuch w fabryce bomb w Anglii 


szajki sebotażystów 


odniosło ciężkie obrażenia; zostań oni 
przewiezieni do szpitala. 

Władze policyjne opieczętowały wej- 
ście do fabryki. Dziś rano rozpoczęła swe 
prace komisja śledcza. Zachodzi przy- 

| puszczenie, że przyczyną eksplozji był 
Agh sabotażu. 


Żona znanego lekarza warszawskiego 
okradziona w pociągu do Sopot 


Gdańska. Jeszcze tego samego dnia widzia- 
no go w Kasynie Sopockim. Tak się zaczy- 
na nowa fascynująca powieść Ryszarda 
Brauna p. t. „Sobowtór pani Wu“, którą już 
niedługo drukować będzie nasza gazeta. 
Nowa powieść nasza raz jeszcze poświad- 
czy, że wydawnictwo nasze przywiązuje wy» 
soką wagę w doborze najnowszych powieści 
trajowych i zagranicznych 
o om ZEŃ 


z 


CZWARTEK, DNIA 17 LISTOPADA 1938 R. 


Nowe ziemie Rzeczypospolitej 


Dekret o zjednoczeniu z Polską terytoriów, 
odzyskanych w listopadzie br. 


z . 


WARSZAWA. W „Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej“ nr. 87 z dnia 16 bm. 
ogłoszony został dekret Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 16 listopada 1938 r. 
o zjednoczeniu z Rzeczpospolitą ziem od- 
zyskanych bez plebiscytu w listopadzie 
1938 r. po rokowaniach z Czechosłowacją. 

Artykuł pierwszy wspomnianego de- 
kretu głosi: 

Ziemie odzyskane we Frydeckim, 
Czadeckim, w Jaworzynie Spiskiej, w 
Pieninach, w dolinie Popradu oraz w 
źródłowisku Udawy, stają się z dniem 
objęcia ich przez władze polskie niero- 
zerwalną częścią Rzeczypospolitej. 

Art. 2. Ziemie, wymienione w art. 1, 
utrzymują wspólny z Rzeczpospolitą 
ustrój konstytucyjny i wspólną organi- 
zację władz. 

Art. 3. Ziemie, odzyskane w Frydec- 

„kim i w Czadeckim, włącza się do woje- 
wództwa śląskiego. 


. 20-letni dorobek Polski 
w dziedzinie komunikacji 
WARSZAWA. Minister komunikacji 
płk. Ulrych wygłosił wczoraj przez ra- 
dio przemówienie, w którym przedsta- 
wił dorobek dwudziestolecia w dziedzi- 
nie transportu, omawiając po kolei czte- 
ry komunikacje: kolejową, drogową, 
wodną i lotniczą. 


Ksiaże Bernard w Wielkopolsce 


| Od ub. wtorku bawi w Polsce książę 
|Bernard, małżonek holenderskiej na- 
stępczyni tronu, a dziś przybywa ks, Ju- 
lianna wraz ze swą małą córeczką, ks. 
Beatrix. 

Ks. Bernard jest od dzieciństwa za- 
przyjaźniony z rodziną hr. Mielżyńskich, 
„posiadających majętności nad samą gra- 
inicą niemiecką, sąsiadujące z dobrami 
księstwa Lippe-Biesterield, stanowiący- 
mi własność ks. Bernarda. 

Księżna Juliana i jej małżonek za- 
trzymują się w Iwnie, majątku hr. Miel- 
żyńskiej, gdzie wezmą udział w wiel- 
kim polowaniu. 

X —m 
Niemcy — laponia 

Komitet specjalny rady przybocznej 
cesarza Japonii zatwierdził wczoraj nie- 
miecko-japoński układ kulturalny, zmie- 
rzający do zacieśnienia węzłów kultu- 
ralnych, łączących oba kraje. Prasa ja- 
pońska twierdzi, że nowy układ zawiera 
uznanie ze strony japońskiej ducha raso- 
wego Niemiec, podczas gdy Rzesza Niem. 
uznaje ducha narodowego Japonii. Oba 
narody zobowiązują się do utrzymywa- 
nia ścisłej współpracy we wszystkich 
dziedzinach kultury. 


Pięć stanów Meksyku 
bez świałła i wody 


MEKSYK. Proklamowany w ubiegły 
piątek w trzech elektrowniach zaopatru- 
jących w prąd 5 stanów, strajk robotni- 
ków wyrządził już poważne szkody, 
gdyż szereg miejscowości pozbawiony 
został nie tylko światła, ale i wody, nie 
można bowiem z powodu braku prądu 
uruchomić pomy 


60 domów w odmętach 
powodzi 


JEROZOLIMA, Na skutek ulewnych 
deszczów w okolicy Aleppo, około 60 do- 
mów w tym mieście uległo zniszczeniu 
i 8 osób utraciło życie. 


Także uczony duński wynalazł 
sztuczny rad 


KOPENHAGA, Instytut wiedzy teore- 
tycznej ogłosił wczoraj wiadomość o e- 
pokowym wynalazku znanego uczonego 
jduńskiego prof. Niels Bohra, który wy- 
produkował sztuczny rad, a właściwie 
substancję radioaktywną, która ma być 
skutecznie stosowana w leczeniu raka 
i innych chorób. Prof. Bohr wyrroduko- 
wał kilogram tej substancji. Podobna 


ilość radu przedstawiałaby wartość 10 | 


milionów funtów szterlingów. 

"Prof. Bohr znany jest w Anglii z wie- 
loletniej współpracy swej ze znakomi- 
tym fizykiem angielskim lordem Rut- 
perfordem, À 


Ziemie odzyskane w Jaworzynie Spi- 
skiej, w Pieninach oraz w dolinie Popra- 
du włącza się do województwa krakow- 


skiego. 


Ziemie odzyskane w 
Udawy włącza się do 
lwowskiego. 


źródłowisku 
województwa 


RZYM. W bazylice św. Piotra odbyła 


się uroczysta beatyfikacja pochodzącej 
z Ameryki matki 
Mszę pontyfikalną odprawił arcybiskup 
Chicago kardynał Mundelein. Po połu- 
dniu, zgodnie z tradycją, Papież zeszedł 
do bazyliki na nabożeństwo, połączone 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu. 


Franciszki Cabrini. 


Ojciec św. odprawił modły dziękczyn- 


ne, po czym rrzyjął tradycyjne dary w 
postaci bukietu kwiatów i relikwiarza | 


| 


Beatyfikacja nowej błogosławionej w Rzymie 


Główny komitet dla Spisza, Orawy i 
Cządeckiego w Krakowie, powołując się 
na okólnik Ministerstwa Wyznań Reli- 
gijnych i Oświecenia Publicznego nr. 
prez. 1511/88 z dn. 7 listopada br., zwraca 
się z gorącą prośbą do wszystkich dyrek- 
torów i kierowników szkół wszelkich ty- 
pów na terenie Rzeczypospolitej, jak i 


z relikwiami błogosławionej. 

Na nabożeństwie obecnych było 22 
kardynałów, korpus dyplomatyczny, a- 
kredytowany przy Stolicy Apostolskiej, 
przedstawiciele zakonów, dostojnicy Ko- 
ścioła oraz liczne rzesze wiernych, któ- 
re szczególnie gorąco witały Papieża, 
gdy po nabożeństwie na sedia gestatoria 
odniesiony został do pałacu watykań- 
skiego. 


„| cje już jako komisja delimitacyjna pol- 


Czy Niemcy ponoszą Straty 
nie posiadaiąc kolonii? 


Pismo „Annales Coloniales“ 


podaje 


ciekawą notatkę, w której znajdujemy 
porównawcze cyfry obrotów handlowych 
między Kamerunem a Francją i Kame- 
runem a Niemcami. Mianowicie w mie- 
siącu wrześniu 1938 r. ogólne cyfry han- 
dlu zagranicznego Kamerunu wynosiły: 


— 15.254.000 fr. 
— 15.361.000 fr. 


import 
eksport 


przy czym w miesiącu tym Kamerun za- 
kupił we Francji towarów za 3.577.000 | nii. 


fr. i sprzedał za 11.173.000 fr. W tym sa- 
mym czasie Kamerun zakupił w Niem- 


czech za 1.286.000 fr. i sprzedał za 
946.000 fr. 

Jak wynika z powyższego — stwierdza 
francuskie rismo — bilans handlowy 


jest wyraźnie dodatni dla Niemiec, nie 
mogą więc one powoływać się wobec 
systemu mandatowego na to, że są po- 
szkodowane przez stratę swoich kolo- 


Substancja, która zastąpi rad 


Joliot-Curie na drodze do doniosłego wynalazku 


PARYŻ. „Paris Soir“ zamieścił wy- 


wiad z p. Joliot-Curie, młodym uczonym 


francuskim, zięciem p. Curie-Skłodow- 
skiej. P. Joliot oświadczył, że jest na 


drodze, prowadzącej do wynalezienia 


substancji, która będzie odpowiadała fi- 
zycznym i chemicznym wartościom 


Dworzec londyński Victoria-Station w gali na powitanie króla rumuńskiego Karola. 


Sfałszowany testament syna cara Aleksandra Ill 


Sensacyjny proces w Paryżu 


PARYŻ. Przed sądem paryskim to- 
czy się rozprawa przeciwko 80-letniemu 
emigrantowi rosyjskiemu Aleksandrowi 
Starickiemu, który przed wojną był jed- 
nym z najbardziej znanych prawników- 
rejentów w Petersburgu, a obecnie o- 
skarżony jest o udział w sfałszowaniu 
testamentu admirała Aleksiejewa. 

Admirał Aleksiejew był namiestni- 
kiem Kaukazu i uchodził za naturalne- 
go syna cara Aleksandra III. 

Aleksiejew zmarł bezdzietnie w 1917 
roku pozostawiając olbrzymi majątek w 
Risji oraz 34 miliony franków złożone 
w banku M w Paryżu. W ciągu 
11 lat nikt nie zgłaszał się o ten spadek. 
Dopiero w r. 1828 dawna przyjaciółka 
admirała pani Wołstałd i syn b. admi- 


| zując testament sporządzony 


świecie istnieje tylko 10 gr. radu. Do wy- 
nalazku tego ma on dojść dzięki potęż- 
nym. aparatom, które: dają... możność 
osiągnięcia olbrzymiej ilości radioele- 
mentów. Uczony francuski uważa, że 
wynalazek ten przyczyni się w poważ- 
nym stopniu do skutecznego zwalczania 


4 30 gr. radu. P. Joliot zaznaczył, iż na | raka. 


nistratora dóbr Aleksiejewa niejaki De- 
rens zgłosili się do sądu paryskiego, oka- 
rzekomo 
przez admirała Aleksiejewa w kancelarii 
notarialnej Starickiego w Petersburgu i 
zapisujący wszystkie dobra w Rosji róż- 
nym towarzystwom dobroczynnym, zaś 
pieniądze — pani Wolsfeld i Derensowi. 

Spadek został wypłacony. Jak się o- 
kazało większość z 34 milionów fr., t: j. 
dwadzieścia parę milionów franków wy- 
płacono dwom awanturnikom rosyjskim 
Chasinom ojcu i synowi, którzy w po- 
rozumieniu z Wolśfeldową i Derensem 
oraz Starickim sfałszowali cały testa- 
ment. Wolsfeldowej wypłacono tylko 6 


kón 


sywnej akcji w tym kierunku w okresie 
i trzech miesięcy ujawniono 76 tajnych 


seo al 
: HA 2M aaea mm es Forno ws zo, 


| zaginionych, bawili przed paru tygodnia f 
miln. fr. Darensowi półtora miln. fran- 1 mi w Paryżu. 


komitetów rodzicielskich, aby zechcieli 
pośpieszyć komitetowi z wydatną pomo- 
cą materialną na rzecz pomocy szkolni- 
ctwu polskiemu na Spiszu, Orawie i Cza- 
deckim. W tym celu uprasza komitet a 
rozsprzedaż znaczków, które zostaną ro- 
zesłane do wszystkich szkół. 

Żaden grosz nie pójdzie na marne. 
Zebrane ofiary pieniężne, jakoteż kwoty 
gotówkowe można wpłacać blankietem 
P. K. O. nr 410.000 (Komunalna Kasa O- 
szczędności m. Krakowa), 


Delegacia słowacka 
w Zakopanem 
ZAKOPANE. Wczoraj przybyła do 
Zakopanego samochodem przez Suchą 
Horę słowacka delegacja do komisji de- 
limitacyjnej polsko - słowackiej. 
Dziś wczesnym rankiem obie delega- 


sko - słowacka udają się w teren, roz- 
poczynając swoje prace od odcinka w 
Czadeckiem. Ze względu na zbliżający 
się termin przejęcia odstąpionych przez 
Słowację Polsce terenów oznaczony na 
1 grudnia, prace będą musiały postępo- 
wać b. szybka 


76 tainych rzeźni 
prowadzili Zydzi 


WILNO. Wzrastający z dnia na dzień 
na terenie woj. wileńskiego patajemny 
ubój bydła zmusił odpowiednie władze 
do przedsięwzięcia energicznej walki z 
nielegalnymi rzeźnikami. Dzięki inten- 


rzeźni prowadzonych przeważnie przez 
osoby pochodzenia żydowskiego. 


Przy wszelkich przeziębieniach należy 
dbać o codzienne, regularne wypróżnienie 
i w tym celu używać szklankę naturalne; 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa, (118484 


Pisarze norwescy w Niemczech 
na indeksie 


niania w Niemczech dzieł 40 pisarzy 
norweskich, m. in. powieści znanej na 
całym świecie pisarki norweskiej Mi: 
chaelis. Niemcy zarządzenie to moty- 
wują tym, iż podczas konfliktu niemiec: 
ko-czeskiego związek pisarzy norwe- 
skich wystosował depeszę z wyrazami 
współczucia do czeskiego związku pisa» 
rzy. Wszyscy pisarze norwescy, znaj. 
dujący się w spisie zabronionych pisa. 
rzy w Niemczech, są członkami norwe 
skiego związku pisarzy. 


Przedwczesne pogłoski o rychłym 
powrocie ks. Windsoru do Angli 


LONDYN. „Sunday Express“ donosi w 
związku ze spotkaniem braci królewskich: 
ke. Gloucester i ks. Windsor w Paryżu, że 
pogłoski o powrocie ks. Windsor do Angli 
są przedwczesne. W czasie spotkania oba/ 
książęta omówili przyszłe plany księstwa 
Windsor i ewentualność ich powrotu de 
Anglii, jednak, jak dziennik twierdzi, nie 
zapadło żadne definitywne postanowienie 
Z otoczenia księstwa Windsor pismo dowia- 
duje się, że przez dłuższy czas nie mają oni 
zamiaru opuszczać Paryża, (ATE)), 


Starickij za swoje usługi w fałszer: 
stwie otrzymał półtora miliona franków 
i żyje obecnie w nędzy w Paryżu, r" 
nieważ większą część tej kwoty musia/ 
oddać swej żonie, która groziła mu ze | 
denuncjowaniem, a która po otrzymaniy 
pieniędzy opuściła go. | 

Starickij tłomaczy się dziś przed sąr 
dem, że stałszował testament w przeko- 
naniu, iż admirał Aleksiejew, który by? 
jego znajomym, istotnie zamierzał zapi 
saé swej przyjaciółce pieniądze. W cza- 
sie rozprawy stwierdzono, że główni 
sprawcy fałszerstwa Chasinowie ojcier 
i sym, którzy obecnie uznani zostali zg 


PORZORZEA k) 


Śrześląd prasy 


Socjaliści belgiisty 
za ziednoczeniem narodowym 


Kongres socjalistów belgijskich opowie- 
dział się, jak. wiadomo, olbrzymią większo- 
ścią głosów za polityką premiera Spaaka. 
W rezultacie więc — pisze „Gazeta Polski“ 

Kongres socjalistów belgijskich uwy- 
datnił tylko.w sposób szczególnie jas- 
krawy sytuację, jasną już od pewnego 
czasu. Wykazał, że masy robotnicze cał- 
kowicie przechyliły się na rzecz zjedno- 
czenia narodowego i polityki niezależnej, 
podczas gdy doktrynerzy i menerzy par- 
tyjni starego typu z coraz mniejszym po- 
wodzeniem i coraz mniej odważnymi spo- 


sobami usiłują ratować swoje stracone 
pozycje. 
Za rezolucją, żądaną przez p. Spaaka, 


padło 386.046 głosów, przeciw 132.497. 
Nie pomogą lamańce myślowe 


Sprawa wyborów do Sejmu jeszcze nie 
schodzi ze szpalt dzienników. Partie w dal- 
szym ciągu dakonują niezwykłych łamań- 
ców myślowych, by przekonać czytelników, 
że wysoka frekwencja głosujących niczego 
nie dowodzi. Na to trafnie odpowiada 
„Dziennik Polski“: 

„Jest jasne, że w wyborach niedziel- 
nych wyborcy — rzucając kartki do urn 
-— wypowiedzieli się: przeciw opozycji. 
Ale również jest jasne, że wypowiadali 
się także za tymi, którzy wezwali ich do 
urn i przekonali ich o potrzebie głosowa- 
nia. Wiemy dobrze, że do wyborów wzy- 
wał społeczeństwo OZN. 

Ale przecież — mówią opozycjoniści 
— głosowano nie tylko na kandydatów 
OZN i w Sejmie znaleźli się również po- 
słowie spoza OZN. 

Słusznie. Ale przede wszystkim w ol- 
brzymiej większości głosowano i wybra- 
no kandydatów Obozu. Można wprawdzie 
powołać się na przykłady, że w różnych 
punktach kraju wyborcy obalili kandy- 
datów OZN i wybrali innych, ale fakty 
te eą właśnie dowodem, że wynik wybo= 
rów wprowadzających do Sejmu ogrom- 
ną większość OZN, nie jest niczym me- 
chanicznym, ale wynikał ze świadomej 
woli głosujących. 

Jezeli zaś głosowano również na kan- 
dydatów spoza OZN, to w .niczym. nie 
zmienia to faktu, że głosujący, biorąc 
udział w akcie wyborczym, odrzucali su- 
gestie opozycji i za podstawę ewojego 
stanowiska przyjmowali ideę zjednocze- 
nia narodowego w rozumieniu OZN. In- 
nej bowiem koncepcji zjednoczenia nikt 
nie wysunął i nikt nie sprecyzował.“ 


Dbrazy malarzy polskich dla szkół 
zaolzańskich 


KATOWICE. Salon malarzy polskich w | 


Krakowie nadesłał na ręce marszałka Sej- 
mu Śląskiego około %00 ` obrazów, które 
marszałek przekazał naczelnikowi wydzia- 
łu oświecenia publicznego dr. Zawidzkiemu 
z przeznaczeniem dla szkół zaolzańskich. 


W obliczu wyborów 


Tegoroczna jesień poli- 
tyczna w Polsce obfituje w 
wydarzenia o _ doniosłym 
znaczeniu państwowym, 
które są jednocześnie wiarogodnym o- 
brazem tych przemian, jakie stały się 
udziałem współczesnej naszej rzeczy- 
wistości. 

Odbyte w ubiegłą niedzielę wybory 
do Senatu stanowią niemal końcowy 
etap akcji powołania nowej reprezenta- 
cji parlamentarnej narodu. Ostatecz- 
hym etapem będzie ogłoszenie listy 32 
senatorów nominatów, którzy uzyskają 
swe mandaty decyzją Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Wybory sejmowe i senackie ;cdnak, 
które same w sobie są poważnym wy- 
darzeniem w życiu każdego państwa, 
w polskich warunkach zapoczątkowały 
również długi i ważny okres, jaki wy- 
pełnią wybory samorządowe 
w całym kraju a następnie, już w poło- 
eo 1940 roku elekcja nowej Głowy Pań- 
stwa. 

Okres przemian w życiu wewnętrz- 
nym Polski trwać będzie więc dość dłu- 
90, od jesieni 1938 r. do lata 1940 i bę- 
dzie wszechstronny, obejmując: wybory 
do Sejmu i Senatu, wybory samorządo- 
we, wreszcie wybory Prezydenta. 

W chwili obecnej jesteśmy w przede- 
dniu wyborów do samorządu. Około 
miesiąca nas od dnia 18 grudnia, 
od chwili kiedy w największych mia- 
stach Polski — Warszawie, Krakowie, 
Łodzi, Poznaniu, Bydgoszczy, Toruniu, 
oraz w licznych innych miastach i mia- 
steczkach pomorskich, odbędą się wy- 
bory do Rad Miejskich. 

Wybory te będą nową próbą sił, mię- 
dzy tymi czynnikami, które chcą pozy- 
tywnie i w sposób zorganizowany pra 
cować dla Polski a stroną przeciwną, 
czyl partiami t. zw. opozycji, których 


= 


CZWARTEK, DNIA 17 LISTOPADĄ 1938 R. 


Dzięki olejkowi oliwkowemu 


odkryłam naturalne piękno cery. 


Przed stosowaniem zabiegu olejkiem oliwkowym, : 


wyglądałam na 45 lat! 
Olejkowi oliwkowemu zawdzięczam „wytworność 
cery“ i wygląd o 10 lat młodszy! 
Jednomiesięcznę używanie mydła Palmolive na 
olejku oliwkowym sprawiło ten cud. Olejek oliw- 


kow 
tura 


In 


jest bezsprzecznie najskuteczniejszym na- 
ym środkiem dla udelikatnienia, upiększe- 


nia i odmłodzenia skóry. Spróbuj! 


Przy kupnie strzeż się naśladownictw i żądaj 
tyłko mydła Palmolive. 


Pa 


Skandale "na obchodzie święta 


123 


Od uczestników obchodu święta nie- 
podległości w Sierakowicach- otrzyma- 
liśmy następujący opis: Red. 
Nie poruszaliśmy dotychczas sprawy 
przykrych stosunków, jakie panują już 
od dawna w Sierakowicach, pow. Kar- 
tuzy. Jednakże te nieprawdopodobne 
fakty, które miały miejsce w dniu 11 
listopada b. r. t. j. w dniu święta naro- 
dowego, zmuszają nas do zabrania gło- 
su w tej sprawie. Otóż Sierakowice, pa- 
rafia licząca ca 10.000 ludności, zasłynę- 
ła już szeroko w okolicy jako ośrodek 
nieprzejednanego partyjnictwa, który 
zapewne nawet Stronnictwo Narodowe 
wprowadza w zakłopotanie. 

Dokładną, aczkolwiek z rolskiego 
punktu widzenia bolesną ilustracją za- 


ARTRETYZM i PODAGRA 
są plagą ludzkości.Tabletki Togai 
stosowane w tych cierpieniach w `~ 
dawkach po 2-3 tabletek 3 razy 
dziennie uśmierzają bóle i przyno- 
szą'ulgę. Do nabycia w aptekach. 


logal | 


samorządowych 


programy stanowią jedyną w swoim ro- 
dzaju mozaikę wszystkich doktryn, 
mniej czy więcej. współczesnych, które 
są zbiorem krańcowo. sprzecznych me- 
tod działania, a które są zgodne tylko 
w jednym — w upartym bojko- 
cie pracy polityczno-pań- 
stwowej z tą chwilą, jeśli ona nie 


„jest prowadzona właśnie w myśli ich 


prywatno-partyjnej recepty. 

Opozycja nie poszła do wyborów sej- 
mowych i poniosła sromotną klęskę, 
wykazując, jak dalece nieuzasadnione 
były buńczuczne powoływania się na 
„masy“ rzekomych zwolenników. Masy 
były istotnie, a le przy urnach wy- 
borczych, udowadniając, jak dalece po- 
wszechne jest zrozumienie potrzeby po- 
zytywnej pracy dla Państwa. 

Opozycja bierze udział w wyborach 
samorządowych i jakkolwiek trudno 
się dziś bawić w proroctwa co do ich 
wyników, jedno nie ulega dziś wątpliwo- 
ści, że niezłomna wola całego narodu, 
jaka objawiła się w dniu wyborów do 
Sejmu, potwierdzi się z tym większą wy- 
razistością przy powoływaniu reprezen- 
tacji samorządowej. j 

Wybory samorządowe zakrojone są 
bardzo szeroko i obejmą zarówno wy- 
bory do rad gminnych i gromadzkich, 
jak i rad i wydziałów powiatowych oraz 
zarządów miejskich w miastach wydzie- 
lonych. Będzie to więc gruntowna wy- 
miana ludzi na wszystkich szczeblach 
tej wielkiej machiny organizacyjnej, ja- 
ką jest w każdym państwie samorząd 
terytorialny. , 

Na każdym szczeblu oryanizacyj- 
nym, na każdym kolejnym etapie walki 
o tę czy inma repzozontacię samorządo- 


czadzenia jadem nienawiści niektórych 
osobistości w Sierakowicach był właśnie 
dzień święta narodowego. I tu.znalazła 
się gromada ludzi dobrej woli, która 
pragnęła jak najbardziej godnie zorga- 
nizować obchód dnia 11 listopada b. r.- 
W skład komitetu weszły następujące 
osoby: pr. przew. wójt Stencel, członko- 
wie: dr. Karaśkiewicz, kupiec Bronk, 
szewc Płotka, inż. kolej. Czarnecki, na- 
uczyciel Schütz. Do komitetu zaproszo- 
no ks. prob. kan. Łosińskiego, lecz ten 
swego udziału odmówił. Niemniej imie- 
niem komitetu p. Schütz zwrócił się do 
ks. kan. Łosińskiego o uroczyste nabo- 
żeństwo w driu 11 b. m. Mszą św. mia- 
ła się odbyć o godz. 8.30. W. niedzielę 


jednak zapowiedziano na 11 b. m. Mszę, 


dla młodzieży szkolnej o godz. 9, nie 
wspominając ani słowem o nabożeń- 
stwie dla uczczenia XX-lecia niepodle- 
giości. 

Ponieważ w obchodzie i nabożeń- 
stwie dnia 11 b. m. mieli wziąć udział 
wojskowi z komandorem Frankowskim 
na czele, przeto kościelny a zarazem soł- 
tys Sierakowic r. Kąkol przyjętym zwy- 
czajem ustawił kilka krzeseł przed pre- 
zbiterium. O godz. 8,30 do kościoła przy- 
był miejscowy oddział Obrony Narodo- 
wej, Związek Rezerwistów, oddział Stra- 
ży Granicznej, oddział Kolejowego Przy- 
sposobienią Wojskowego, oddział Pocz- 
towego Przysposobienia . Wojskowego, 
hufiec Przysposobienia Wojskowego, od- 
dział Ochotniczej Straży Pożarnej oraz 
tłumy publiczności, 


wą pamiętać musimy o jed- 


instancji mniej czy więcej 
ważnych, wszystkie są waż- 
ne jednakowo, bowiem samorząd jest do- 
skonałą szkołą, zaprawiającą obywatela 
do pracy publicznej, dopuszcza w szero- 
kim zakresie czynnik społeczny do pra- 
cy administracyjnej i jest idealnym prze- 
ciwieństwem centralistycznej biurokra- 
cji. 
. Ma on wielkie zadania do spełnienia, 
zwłaszcza w Polsce, gdzie wiele lokal- 
nych zagadnień społecznych i gospodar- 


'czych leży odłogiem, bądź też posiada 


liczne i zadawnione zaniedbania. 

Aby jednak samorząd spełnił swoje 
zadania, musi mieć nowych ludzi, wol- 
nych od partyjnej pieczątki i traktują- 
cych pracę w samorządzie nie jako 
trampolinę dla własnej kariery politycz- 
nej, lecz jako zaszczytny obowiązek 
pełniony dla dobra ogółu. 

Jedyną kwalifikacją do ubiegania się 
o zaufanie wyborców są osobiste, 
etyczno-moralne walory kandydata, je- 
go fachowość i chęć do pracy. 

Obóz Zjednoczenia Narodowego wi- 
dzi w samorządzie, w jego zakresie dzia- 
łania ten teren, na którym powinien 
znaleźć rozwiązanie szereg najistotniej- 
szych zagadnień gospodarczych, spo- 
łecznych i kulturalnych. . 

Deklaracja lutowa sprecyzowała jasno 
i niedwuznacznie poglądy Obozu zaró- 
wno na te zagadnienia, jak i na rolę, ja- 
ką może mieć samorząd w ich realiza- 
cji. 

Pamiętać musimy nade wszystko, że 
aby samorząd był instrumentem 
wszechstronnie pojętej potęgi Polski — 
musi z ńiego ustąpić zarówno gra poli- 
tyczna, jak nienawiść klasowa i egoizm 


nym: że samorząd nie zna 


Tymczasem mimo oczekiwania wier- 
, nych, którzy szczelnie wypełnili kościół, 
„nabożeństwo się nie odbyło. Kiedy nad- - 
to kościelny począł usuwać krzesła z 
przed prezbiterium, zebrani zrozumieli, 
że 
ks. proboszcz Łosiński dopuścił się 
ponurego bojkotu obchodu Święta. 

Narodowego. ; 

W kościele podniósł się groźny po- 
mruk, który ze względu na powagę 
miejsca, nie przerodził się w głosy naj- 
żywszego oburzenia. Sprzyjającym zbie- 
giem okoliczności wysokiego dostojni- 
ka naszej marynarki wojennej kmdr: 
Frankowskiego oraz przybyłych z Gdy- 
ni i Kartuz oficerów w porę ostrzeżono 
© bojkocie świętą narodowego przez ks. ` 
kan. Łosińskiego. 

Natomiast o godz. 9 odbyła się krótka 
Msza szkolna dla młodzieży. ż 

Po nabożeństwie, na plebanii, znaj- 
dującej się opodal rynku sierakowickie- 
go, na którym poczęły gromadzić się 
tłumy publiczności, zaczął demonstra- - 
cyjnie pracować kierat zaprzężony w 
parę koni. 

Fakt, że ks. Łosiński traktuje święs 
to niepodległości jak zwykły dzień ro- 
boczy, a następnie, że nie uznał za wła- 
ściwe wywiesić flagi narodowej na do- 
mostwie plebanii, wywołał istną burzę 
oburzenia ze strony publiczności tak, 
że musiała interweniować policja pań- 
stwowa. Dopiero naskutek wystąpienia 
funkcjonariusza p. p. ks. kan. Łosiński 
polecił wstrzymać kierat i wywiesić fla- 
gę narodową. Wywołało to godne ubole- 
wania drwiny miejscowych parafian a 
zwłaszcza przedstawicieli mniejszości 
niemieckiej. p 

Z całą przykrością ale jednocześnie ż 
naciskiem stwierdzić musimy, że tuż na 

nicy polsko-niemieckiej w Sierako- 
wicach od lat kiłkunastu wydarzają się 
najczęściej z winy ks. Łosińskiego ponu- 
re incydenty, będące fatalną propagandą 
dla Polski, a napewno nie podnoszące 
powagi Kościoła katolickiego. 

Ten stan rzeczy wymaga gruntownej 
naprawy stosunków w Sierakowicach i 
powetowania szkód, wyrządzanych przez 

kodliwe i nieodpowiednie działanie 
ks. Łosińskiego. Nie musimy dodawać, 
że wśród cieszącego się najwyższym sza- 
cunkiem ludności pomorskiej ducho- 
wieństwa ks. Łosiński należy do nie- 
licznych wyjątków. 

Uczestnicy obchodu 20-lecia Niepod- 

ległości Polski w Sierakowicach y 

(nazwiska znane naszej redakcji). 


O czym sie naówi: 


Jak reaguje Stronnictwo Narodo- 
we na efekt wyborów sejmowych i 
jakie wyciąga z nich wnioski — oto. 
niewątpliwie ciekawe pytanie. Aczkol= 
wiek zewnętrznie się nic nie zmieniło, 
na wewnątrz zachodzą jednak pewne 
zmiany. Proces „wystąpień“ i „w. + 
czeń“ poszczególnych członków trwa 
nadal. Znowu powtarzają się pogłoski > 
o ewentualnym ustąpieniu prezesa 
Kowalskiego („Echo“). W powiecie 
gnieźnieńskim wykluczono ze stron- 
nictwa p. Stanisława Przybylskięgo 
„za działanie na szkodę stronnictwa”, 
zaś w powiecie buczackim p. Józefa 
Sowę za to, że został wybranv po 


Powozem y mpa 


w sześć 


siwków 


udał się król Karol do pałacu Buckingham 


LONDYN. Wczoraj wieczorem z 40- 
minutowym opóźnieniem, wywołanym 
przez niezwykle gęstą mgłę na Kanale 
La Manche, król Karol wraz z następcą 
tronu wielkim wojewodą Michałem 
przybyli specjalnym pociągiem na dwo- 


Król Karol przed woiiednia do Lendyśh 
i na dworcu w Bukareszcie. 

rzec Victoria. Dworzec udekorowany 
_był licznymi chorągwiami o barwach ru- 
muńskich i brytyjskich, dywanami oraz 
festonami z gałęzi i kwiecia. Na peronie 
oczekiwali przybyłych król Jerzy w 
mundurze feldmarszałka, premier Cham- 
berlain, ministrowie Samuel Hoare, Ha- 
lifax i inni dostojnicy. Z dworca kolejo- 
wego król orąz następca tronu odjechali, 
wśród entuzjastycznych okrzyków lud- 
ności miasta, otwartym landem, zaprzę- 
żonym w sześć siwych koni, do pałacu 
Buckingham, gdzie powitani zostali 
przez królowę w towarzystwie księżni- 
czek Elżbiety i Małgorzaty. 

+ Z pałacu Buckingham udali się król 
Karol oraz wielki wojewoda Michał do 
pałacu Marlborough; celem odwiedzenia 
królowej matki Mary, 


ZAPARCIE. Lekarskie powagi podnoszą 
+ uznaniem niezawodne działanie natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* tak- 
że u ludzi w późniejszym wieku. (11671 


c vałore Romano" o wyni- 
"kach wyborów w Polsce 


CITTA DEL VATICANO. „Osseryato- 
re Romano“, omawiając w koresponden- 
cji z Warszawy wyniki wyborów do Sej- 
„ mu i Senatu, solidaryzuje się z głosami 
prasy zagranicznej, że rząd polski może 
być bardzo zadowolony z wyników głoso- 
wania. Okoliczność, że dwie trzecie wya 
borców wzięło udział w głosowaniu — 
pisze „Osservatore Romano“, — stanowi 
dowód, że rząd posiąda zapewnione po- 
parcie większości społeczeństwa. 


W godzinach wieczornych w pałacu 
Buckingham odbył się bankiet, wydany 
na cześć króla Karola przez brytyjską 
parę królewską. W bankiecie tym wziął 
udział premier Chamberlain, wszyscy 
ministrowie, korpus dyplomatyczny, 
liczni dygnitarze oraz szereg przedstawi- 
cieli sfer rządowych i wojskowych. 


"Minister. E YE 


przyjeżdża 


Czy tematem rozmów będą roszczenia kolonialne Niemiec? 


BERLIN. Dziś, w czwartek po połu- 
dniu przyjeżdża do Berlina na kilku- 
dniowy pobyt południowo - afrykański 
minister obrony i gospodarki Pirow. 
Przyjęty on będzie przez kanclerza Hi- 
tlera, feldmarszałka Goeringa. i min. von 
Ribbentropa. 


Polityczne koła niemieckie przywią- 


W kilku godzinach 


obywatele polscy mają 


MORAWSKA OSTRAWA. Akcja wy- 
dalania obywateli polskich przez czeskie 
władze policyjne przybiera coraz szersze 
rozmiary i staje się bezwzględną. Szcze- 
gólnie rygorystycznie prowadzona jest 
akcja wydalania przez dyrekcję policji 
w Mor. Ostrawie, która zakreśla wydalo- 
nym kilkugodzinny termin na opuszcze- 
nie granic republiki. W. wypadkach nie 


Jeden stan brazylijski dla Żydów 


opuścić Czechosłowację 


dotrzymania terminu całe rodziny odsta- 
wia się do granicy czeskosłowackiej, nie 
zostawiając czasu na zlikwidowanie naj- 
pilniejszych spraw osobistych. Nastroje 
podnieca miejscowa prasa czeska, która 
codziennie niemal domaga: się natych- 
miastowego opuszczenia republiki przez 
wszystkich cudzoziemców, 


broponuie premier angielski 


LONDYN. Między Londynem i Wa- 
szyngtonem toczą się obecnie konsulta- 
cje na temat wspólnej akcji obu rządów 
w sprawie znalezienia terenów koloni- 
zaącyjnych dla Żydów. Konferencje an- 
gielsko-amerykańskie mają za podstaw ę 
uświadomienie sobie przez rząd brytyj- 
ski konieczności znalezienia obszarów 
kolonizacyjnych dla Żydów, 

Mowa jest jąkoby o interwencji Cham- 
berlaina wobec Roosevelta, aby prezy- 
dent Stanów Zjednoczonych zwrócił się 
do rządu brazylijskiego o przeznaczenie 
jednego ze stanów brazylijskich na ma- 


BRACIA CYGANIEWICZE DZIELĄ 
FUNKCJE MENAŻERÓW . 


NOWY JORK. Bracia Cyganiewicze po- 
stanowili podzielić między sobą opiekę nad 
'Talunem i Chmielewskim, aby intensyw- 
niej zająć się ich karierą. 

Menażerem Taluna został Stanisław Zby- 
szko-Cyganiewicz, a Chmielewskiego 
młodszy brat Stanisława — Władysław 
Zbyszko-Cyganiewicz. 


JEZDZCY POLSCY ZAPROSZENI NA ZA- 
WODY said + HALI BERLINŃ- 
Niemiecki Związek Jeździecki zaprosił 
jóżźdźców polskich na Międzynarodowe Za- 
wody Hippiczne, jakie odbędą się w berliń- 
skiej Deutschlandhalle. 
Zawody odbędą się w czasie od 29 stycz- 
nia do 5 lutego 1939 r. 


NIEMCY — POLSKA W LEKKOATLETYCE 


Program spotkań międzypaństwowych 
lekkoatletycznej reprezentacji Niemiec zo- 
stał już w wielu punktach ustalony. Na 
pierwszym planie pod względem terminu 
stoi mecz steikas który rozegrany 


— 


Paryż przyjmie gościnnie 
angielskich ministrów 


PARYŻ. Premier Chamberlain i mf- ,w Pałacu Elizejskim śniadaniem prezy- 


nister. spraw zagranicznych Halifax w 
towarzystwie pani Chamberlain i panny 
Halifax przybędą do Paryżą dnia 23 li 
stopąda o godz. 17. Tegoż dnia wieczo- 
rem. premier francuski i minister spraw 
zagranicznych wydadzą ebiad na cześć 
gości angielskich. Dn. 24 listopada gości 
dwządu francuskiego podejmować będzie |- 


dent Lebrun. Wieczorem ambasada an- 
gielską w Paryżu wyda obiad, w którym 
uczestniczyć będą premier Daladier i 
min, Bonnet. WEI 

Angielscy mężowie stanu wraz ze 
swym otoczeniem opuszczą Paryż dnia 
25 listopada, 


Cała flota wojenna Turcji 


odprowadzi zwłoki Atatiirka do Smyrny 


ISTAMBUŁ. Co do pogrzebu prezydenta 
Kemala Atatirka, nie powzięto dotychczas 
żadnych definitywnych postanowień. Wia- 
demo tylko, że uroczystości pogrzebowe w 
Ankarze odbędą się dnia 21 listopada, 

Zwłoki Kemala Ataturka 


slychać, przewiezione na pokładzie wojenne- 
go okrętu „Yawuż” z Istambułu do $myrny. 
Okrętowi „Yawuz“ towarzyszyć będzie cała 
flota wojenna Tureji w komplecie. Ze Smyr- 
ny trumna Kemala Atatiirka zostanie prze- 


zostaną. jak | wieziona specjalnym pociągiem do Ankary. 


Uniwersytet katolicki w pałacu cesarskim w Pekinie 


We wspaniałym pałacu cesarskim w | lokale 


Pekinie, pochędzęcym z XVIII stulecia 
i liczącym w epoce swej największej 
, świetności 3.000 pokoi, mieszczą się 
obecnie po dokonanych „przebudowach 


Uniwersytetu Katolickiego. Część 
ogrodów pałacowych została zarezerwo- 
wana na wzniesienie projektowanego 
kolegium duchownego oraz na rozszę- 
„rzeBię ogrodu uniwersyteckiea 


ki. 


sowe osiedlanie w nim żydów, Rzecz 
oczywista, narazie rozmowy te nie wy- 
szły poza ramy mew” zd 


Gen. Franco zajat Drawy ie 
> pzeki Ebro ~“ j 
| 


- BURGOS. Według nadeszłych tu wia- 
domości, wojska gen. Franco są obecnie 
w posiadaniu całego. prawego brzegu 
rzeki Ebro. Wojska rządowe były zmu- 
szone do przejścia na. drugą stronę rze- 
Kolumny gen. Franco zajęły Asco, 
a obecnie posuwają det br w kierunku Flix. 


zostanie w Polscó w dn. It i 18 -czerwca 
19839 r. | 

Z innych terminów notujemy: à 

2. VII, — Niemcy — Francja w Niemczech 
oraz Niemcy — Dania w Kopenhadze i 
Niemcy — Luxemburg w Luxemburgu. 


Holandia w Niemczech. 


Maleahi! 
alda ihh 


zują do tej wizyty dużą wagę, Krzypu- 
szczają tu bowiem, iż osobiste zetknię- 
cie z przedstawicielem rządu południo- 


| wo - afrykańskiego. bezpośrednio po jego 


pobycie w Londynie przyczynić się może 
znacznie de wyjaśnienia stanowiska 
Związku Południowo - Afrykańskiego do 
kolonialnych pretensyj Niemiec. 

- Koła oficjalne zastrzegają się jednak, 
aby ze strony Rzeszy istniał zamiar po- 
ruszenia w ciągu rozmów zagadnienia 
kolonialnego i przeciwstawiają temu, ja- 
ko główny temat rozmów, kwestię trak- 
towania Niemców na terenach byłych ko 
lonij niemieckich. Przypuszczać jednak 
należy, że wobec faktu, iż Afryka Połu- 
dniowo - Wschodnia stanowiła swego 
czasu jedną z głównych posiadłości nie- 
mieckich, wypłynie również kwestia ko- 
lónialnych roszczeń Rzeszy. 


30. VII. — Niemcy — Belgia v w anca 
20. VIII. — Niemcy — Ang STetANiemcy za 


213 IX. — Niemcy — Szwecja w Berli- 
nie, 


Bokserzy Pomorza pokonali 
pięściarzy łotewskich 


W hali wystaw i targów gdyńskich od- 
był się we wtorek wieczorem mecz bokser- 
ski pomiędzy reprezentacjami Pomorza i 
Rygi. Zwyciężyło Pomorze 12 : 4. 

W skład reprezentacji Rygi wchodzili 
bokserzy, którzy reprezentowali Łotwę na 
meczu z drugą drużyną Polski w Toruniu 
ubiegłej niedzieli, Pomorze natomiast re- 
prezentowane było przez 5: bokserów gdyń- 
skich oraz 3 z Pomorza. Mecz'-zgromadził 
ponad 4000 widzów. Wyniki techniczne no- 
tujemy: 

W wadze muszej Sowiński (Bałtyk Gdy- 
nia) przegrał na punkty z Timmermanisem. 


W koguciej Łada (Goplania asza 


zremisował z Trusissem. . 


W piórkowej. Bianga (Gedania Gdańsk! 
wypunktował Tregersa, 

W lekkiej Juchnicki 
zdobył punkty bez walki, 
dopuścił Knisisa do walki, 

W . półśredniej Wasiak 
uzyskał remis ż Tjasto. 

W średniej Urbaniak (Astoria Bydgoszez) 
pokonał na punkty Balodisa. 

W. półciężkiej Karolak (Flota Gdynia) 
znokautował w drugiej rundzie Smitsa. 

W ciężkiej Sadowski (Flota Gdynia) wy: 
grał na punkty z Lembergsen. 
-- Nadprogramowo odbyła się walka w wa. 
dze półciężkiej, w Której Piechocki (Flota 
Gdynia) wygrał na punkty z Sultersem. 


(Bałtyk Gdynia) 
gdyż lekarz nie 


(Flota Gdynia; 


Dwaj wale w walce o mistrzostwo świata w boksie 


Joe Louis (lewy) i John Henryk Lewis porównują swoje pięści. 


Obaj 


bokserzy 


mają walczyć 0 tstuł mistrza świata 327 eg 


Społeczeństwo. nasze: w/'swej masie nie 
ma jeszcze należytego nastawienia uczucio- 
wego do tych . wielkich, gigantycznych, 
epokowych prac, które: dokonują się w tej 
części kraju, jaką określąmy nazwą: Cen- 
tralny Okręg Przemysłowy. ; 

Był krótki okres entuzjazmu za czasów 
pierwszej wycieczki dziennikarskiej do C. 
O. P., gdy w prasie pojawiły się obszerne, 
rozgrzewające wyobraźnię opisy budują- 
cych się fabryk, wierconych szybów, impo- 

'nujących budynków, rosnących jak grzyby 
po deszczu. Był wtedy okres entuzjazmu, 
bo dla ogółu społeczeństwa było rewelacją, 
|że oto na ziemiach polskich dokonuje się 
znowu olbrzymia o .epokowym znaczeniu 
praca. Okres entuzjazmu przeminął jednak 
prędko i C. O. P-em zajmują się nadal tyl- 
ko ci, którzy go tworzą wysiłkiem swego 
mózgu, swych mięśni i swego serca. 

Co więcej, poczęły się nawet pojawiać 
głosy krytyki. Niektóre sfery są zawiedzio- 
ne, że C. O. P. nie- stał się odrazu najlep- 
szym rynkiem zbytu dla nadmiaru produk- 
tów rolnych i rolnego przemysłu przetwór- 
czego. Nie rozumieją. że tak hędzie w przy- 
szłości, a narazie C: O. P. jest. jeszcze ciągle 
w stadium tworzenia się i rozbudowy, a 
sam jeszcze właściwie nie tworzy. 

Oczywiście w braku entuzjazmu w spo- 
łeczeństwie uwydatnia się brak rzutu oka, 
ogarniającego całość. 

C. O. P. to na wielką, imponującą, gi- 
gantyczną skalę podjęta, akcja stworzenia 
przemysłu, opartego o polskie surowce i 
rastosowanego do polskich potrzeb, akcja 
celowo obmyślona, świetnie rozplanowana 
i realizująca się w zadziwiający sposób. 

Rozumieją to doskonale: obcy, którzy, 
patrząc na Polskę, starają się ją ocenić jako 
wartość i ilość w ogólnym układzie sto- 
aunków między państwami i narodami. 

Udało się nam rozmawiać z Ameryka- 
ninem p. Johnem Wattem, który swego cza- 
su bawił w Polece jako -członek misji De- 
vey'a, poznał wtedy stosunki polskie, a te- 
raz znowu Polskę odwiedził. 

— Czy mają panowie memoriał, który 
Devey opracował, jako wynik. swoich spo- 
strzeżeń i rezultat swego pobytu w Polsce? 
— zwrócił się do swoich rozmówców wspo- 
mniany Amerykanin. — Devey uwypuklił w 
swoim memoriale to, na co wszyscy nieustan 
nie zwracaliśmy uwagę. Polska wywoziła 


z 
Rumuńskie trombity 


sa 


"Na zdjęcia trzy wieśniaczki rumuń- 
s które odniosły zwycięstwo w konkur- 
sie gry na trombitach. 


Trombita huculska znana jest także w Ru- | 


h OGG 
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wtedy za tanie pieniądze surowce, które na- 
stępnie przerobion ena produkty przemysło- 
we, kupowała za drogie pieniądze. To był 
wtedy zasadniczy rys polskiej gospodarki. 
Pamiętam, jak Devey podkreślił w swoim 
memoriale, że Polska sprowadza 60 procent 
spożywonej tektury, wyrabianej z rosyjskiej 
surówki. y 

— Być może, że tak musiało hyć — mó- 
wił dalej Amerykanin. Być może, że my- 
śmy nie rozumieli należycie warunków, w 
których Polska się budowała, nie rozumie- 
liśmy następstw wojny i stu pięćdziesięciu 


Najgłośniejszy człowiek Francji 
francuskiego ministra skarbu 
Reoynaud'a 


Paul Reynaud, który przejął od p. Mar- ņł ki, nieruchomość twarzy przywodzą -na pa- 
chandeau tekę skarbu i oddał mu wzamian 
resort sprawiedliwości, aby w ciągu kilku 
dni opracować plan uzdrowienia finansów 


Sylwetka i kariera 


Francuski minister skarbu Reynaud. 


francuskich, należy do najciekawszych, a 
można powiedzieć, że i nieco zagadkowych 
postaci we francuskim życiu politycznym i 
parlamentarnym. 


Przeciwnicy: nazywają go Meksykańczy- 
kiem. Jego rodzina ma. pochodzić z Meksy- 
ku, dokąd podobno sięgała jego działalność 
finansowa. On sam, mimo 60-ciu lat, wygla- 
dający młodo, ma w sobie coś mongolskie- 
go, jego wąskie skośne oczy, budowa czasz- 


lat niewoli. Lecz to wszystko, co było wte- 
dy, należy już dziś do bezpowrotnej prze- 
szłości — tego więcej nie będzie. 

— C. O. P. to najracjonalniejsza . akcja 
wyzyskania posiadanych surowców, a pro- 
wadzi się tę akcję z rozmachem, który mu- 
si zaimponować, w rozmiarach nie to euró- 
pejskich, a doprawdy amerykańskich. Już 
raz zadziwiła Polska innych, tworząc Gdy- 
nię, tworząc C. O. P. zadziwi ich jeszcze 
więcej a przede wszystkim ugruntuje swoją 
niezależność gospodarczą — zakończył 
John Watt. 


mięć mieszkańców Indochin francuskich. 
Reynaud jest szczupły, mały, co jest niewy- 
czerpanym tematem dla karykaturzystów, 
pełen inteligencji, rzutkości i dowcipu. Jego 
lekkość fizyczna idzie w parze z Jotnością 
umysłu. 

"W Izbie Deputowanych nazwisko Rey- 
nauda stało sie głośne, choć nie koniecznie 
popularne, dzięki jego systematycznej i u- 
partej akcji na rzecz dewaluacji franka, 
mającej spotengować szanse francuskiej 
produkcji i eksportu. s 

Reynaud, jako szermierz dewaluacji, od- 
słonił w pełni swój charakter błyskotliwe- 
go mówcy, opanowującego doskonale swój 
temat, świetnego fechmistrza dialektyczne- 
go i partyzanta, nie liczącego się z pogląda- 
mi organizacji, do której chwilowo należy i 
lubiącego samotnie wyruszać w bój przeciw 
wszystkim, nie licząc się z ryzykiem utra- 
ty popularności. 

Jako minister kolonii Reynaud zerwał 
z siedzącym trybem urzędowania, tak mi- 
łym sercu każdej biurokracji. Objechał nie- 
mal całe olbrzymie Imperium kolonialne 
Francji, aby na miejscu zbadać rzeczy i*0- 
pracować płan reform. f 

Projekt sanacji finansów francuskich, ©- 
pracowany przez Reynauda obecnie, stano- 
wi niespodziankę nawet dla tych, którzy 
działalność tego ruchliwego i pomysłowego 
polityka śledzą już od dawna. Reynaud, któ- 
ry wyrobił sobie markę polityczną jako 
przeciwnik klasycznej ekonomii, niemał ja- 


ko heretyk, dzisiaj staje na gruncie zwal- | 


czanych wtedy przez siebie zasad, wstępu- 
je w ślady starych, kłasycznych ekonomi- 
stów, jak Poincaré i Caillaux. Planem swo- 
im zrywa pomost, który łączył go do nie- 
dawna z lewicą, zwłaszcza skrajną, która 
go obecnie zaciekle atakuje i przeciwstawia 
się ostro jego planowi zwiększenia podat- 
ków pośrednich, faktycznego przedłużenia 
dnia pracy, zmniejszenia dodatkowych wy- 
nagrodzeń za nadliczbowe godziny i ograni- 
czenia inwestycyj i wydatków. Natomiast 
prawica, która go niedawno nienawidziła, z 
uznaniem i radością przyjęła jego projekty. 


Statut Funduszu Kultury Narodowej 
Józefa Piłsudskiego | 


Prezes Rady Ministrów gen. Sławoj- 
Składkowski podpisał zarządzenie o statu- 
cie Funduszu Kultury 
Piłsudskiego. 

Statut ten przewiduje m. in., że Fundusz 
Kultury Narodowej Józefa Piłsudskiego roz- 
wija działalność badawczą, organizacyjną 
i subwencyjną, a w szczególności: 

1) bada stan i potrzeby nauki i sztuki 


| polskiej; 
i 


2) popiera i organizuje badania naukowe 
i prace artystyczne; 

3) subwencjonuje instytucje i wydaw- 
nictwa naukowe i artystyczne, a w miarę 
potrzeby inicjuje powołanie do życia no- 
wych instytucyj i wydawnictw naukowych 
i artystycznych; |. 

4) przyznaje pracownikom naukowym i 
artystom zasiłki oraz stypendia na prace i 
studia w kraju i za granicą; 

5) zakupuje zbiory i przyrządy naukowe 
oraz dzieła sztuki i przekazuje je bezpłat- 
nie lub za zwrotem kosżtów odpowiednim 
instytucjom; 

6) przedstawia Prezesowi Rady. Mini- 
strów opinie co do całokształtu spraw, zwią- 
zanych z organizowaniem i popieraniem 
narodowej twórczości naukowej 1 artystycz- 
nej; 


Organizacja nadzoru nad lasami 
>. prywatnymi 


', Według sprawozdań ministerstwa rolnic- 
twą i reform rolnych w r. 1937-38 zatwier- 
dzono ogółęm 1.394 nowych planów i pro- 
gramów gospodarczych dla prywatnej wła- 
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Łącznie więc obszar lasów posiadających 
zatwierdzone plany i programy wzrósł do 
3.269 tys. ha przy ogólnym obszarze lasów 
prywatnych 5.228 tys. ha. W tym okresie 
rozwinięta była również akcja zalesienia li- 
chych gruntów ornych, nie nadających się 
pod uprawę, oraz wydm. piaszczystych, któ- 
re oddziaływały ujemnie na grunty otacza- 


jące. Ogólna ilość zalesionych gruntów w 
roku ubiegłym „gospodarczym. wyniosła 
19.319 ha, z czego: zalesiona 13,171 ha li- 


chych gruntów ornych óraz 6.148: ha nieu- 
żytków. i 

Według sprawozdań na rok gospodarczy 
1937-38, na terenie całógo kraju ujawniono 
3.274 wypadki nieprawnych wyrębów wla- 
sach prywatnych. Nieprawny wyręb został 
dokonany w 1.726 jednostkach gospodar- 
czych. 

Zgodnie z przepisami o zwalczaniu nie- 
prawnego wyrębu, władze państwowe w u- 
jawnionych wypadkach żarządzały konfis- 
katę drewna oraz nakładały kary pieniężne. 
W ubiegłym roku gospodarczym zostało w 
ten sposób skonfiskowanych 31.576 m° drze- 
wa przy jednoczesnym  wymierzeniu kar 
pieniężnych, z których wpływ do skarbu 
państwa wyraża się kwota 194.336 zł 


Narodowej Józefa | 


7) opiniuje projekty aktów- ustawodaw- 
czych i rozporządzeń w .sprawach związa- 
nych z zakresem działania Funduszu; 

8) współpracuje z organami rządowymi 
i samorządowymi oraz z instytucjami spo- 
łecznymi w koordynowaniu poczynań w za- 
kresie organizowania i popierania -narodo- 
wej twórczości naukowej i artystycznej o0- 
raz we wprowadzaniu jej wyników do życia 
kulturalnego, społecznego i gospodarczego 
Polski. í 
, Na środki finansowe Funduszu składają 
się: kwoty przyznawane corocznie w budże- 
cie Państwa na potrzeby Funduszu i mają- 
tek własny Funduszu. 


przemysłu 


D. gażuje panią na moją sekretarkę: 


Pezygotow ania da wielkiej wystawy w Rzymie 


DYREKTOR: To:nie- szkodzi, że. pani nie 
umie stenografować, ale za to, sądząc z wy- 
glądu, używa pani pudru Antiba, co dowo- 
dzi subtelności i smaku. Wobec tego an- 
osobistą. 
- „ ((25$1 


e 
Polacy za granicą a rasa | 


4 
Wielką wagę przywiązuje. „Światowy 
Związek Polaków z Zagranicy -do roli pra- 
sy polskiej za granicą, jaką ona spełnia w 
dziele zachowania i utrzymania w masa 
poczucia narodowego. JA JĘKI È 
Prasa polska za granicą to jeden z n 
j ważniejszych czynników -utrzymania 
skości, to prawdziwa szkoła wiary i moy. 
w ideały narodowe. > ra 
. W'żywej-trosce .o prasę polską za gra 
cą Światowy Związek. przychodzi „jej z p 
mocą, wyrażającą się choćby w wydawar 
codziennego .biuletynu prasowego, serwi 
matryc fotograficznych etc. > 
= Dowodem tej troski jest wydanie -05 
o specjalnego numeru prasowego: m 
Sięcznika .„Polacy za granicą", który w c 
Ści instrukcyjnej zawiera wiele bardzo cie- 
kawych i pouczających artykułów z dziedzi- 
ny prasy. W numerze tym, znacznie powięk- 
ponm, znajdujemy oprócz zwykłego 
eriału artykuły, traktujące o Połakach za 
Olzą, a to z okazji pożegnania delegatów 
Zaolzia przez Światowy Związek Polaków z 
Zagranicy. d 
Zwłaszcza interesujące ilustracje, więłe 
fotomontaży, wkładka pocztówek ilustra- 
cyjnych, przedstawiających Dom Polaków 
z Zagranicy, czynią to specjalne prasowe 
wydanie miesięcznika wydawnictwem, któ- 
re powinno zainteresować najszersze masy 
naszego społeczeństwa. 


A 


Eksport koni z Polski do Szwecji 


Rolnictwo, polskie zgłosiło szereg postu- 
latów w sprawie zwiększenia wywozu koni 
do Szwecji, gdzie istnieje na nie znaczne 
zapotrzebowanie. Przede wszystkim wska- 


. 


zana jest konieczność zwiększenia liczby 
zezwoleń na przywóz koni z Polski, jak i 
„zniesienia kilku ograniczeń, obowiązują- 


cych przy imporcie do Szwecji. Chodzi mia- 
nowicie e podwyższenie maksymalnej gra- 
nicy wzrostu konia, oraz umożliwienie rów- 
nież eksportu pewnego procentu klaczy, 
gdyż dotychczas przywóz klacz jest przez 
władze szwedzkie w ogóle zakazany. , 
Jednocześnie rolnictwo czyni starania n 
umożliwienie zbytu kóni wierzchowych, do- 
tychczas bowiem import szwedzki obejmo- 


wał tylko typ konia ciężko-pociągowego. | 


Monety z czasów Zygmunta Wazy 


Mieszkaniec wsi Olesk pow. wi-dzimier- 
skiego Aleksy Gił podczas orania łąki na- 
trafił na garnek, zawierający 60 monet sre- 
brnych, pochodzących z czasów króla Zy- 
gmunta III Wazy. 


która ma zobrazować włoską samowystarczalność gospodarczą. Na zdjęciu sała 


wojennera. 


yz" 
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Pomoc dla szkół przygranicznych — Troska o rozwój polskich kas bezprocent. 
W Kołach Polskiego Związku Za- | kupiectwa i rzemiosła polskiego", któ- 


chodniego na Pomorzu toczy się inten- 

sywna praca. 
Okres pracy jesiennej Koła P. Z. Z. 
„a jest ich na Pomorzu 175, obejmujących 
15.000 członków, rozpoczęły ożywioną 
akcję propagandową, w której: na. czoło 
wybiły się wygłaszane na zgromadze- 
"niach referaty n. t. „Dzieje zwycięstw 
oręża polskiego“. Materiał do referatów 
w postaci gotowej broszury dostarczył 
Kołom Okręg Pomorski P. Z. Z. w 
wziązku z ostatnimi wydarzeniami na 
terenie międzynarodowym i odzyska- 
niem przez Polskę Zaolzia. 
Miesiące jesienne w pracy Kół P. Z. 
Z. wypełniają walne zebrania, poświę- 
cone wyborowi nowych władz. Szereg 
Kół zebrania walne już odbyło, m. in. 
Koła w Toruniu, Kartuzach, Gdyni oraz 
Koła wiejskie na pograniczu polsko- 
gdańskim. W najbliższym czasie odbę- 
dą się walne zjazdy obwodów P. Z. Z. 
a to 20 listopada b. r. w Gdyni i 11 gru- 
dnia w Skarszewach. Pod koniec bieżą» 
cego miesiąca, a mianowicie w niedzie- 
lę, 27 listopada b. r., odbędzie się w To- 
runiu wielka konferencja prezesów Kół 
Kolejowych P..Z. Z., poświęcona omó- 
wieniu programu pracy narodowej, pro- 
wadzonej przez kolejarzy pomorskich, 
zrzeszonych w Polskim Związku Za- 
chodnim. ' 

Z pozytywnych grac, prowadzonych 
przez P. Z. Z. na Pomorzu na czoło wy- 
bija się obecnie organizowanie pomocy. 
dla szkół powszechnych na terenach 
przygranicznych. Dzięki ofiarnej współ- 
pracy wojska, marynarki wojennej, 
władz szkolnych i organizacyj społecz- 
nych zorganizowano już opiekę nad 
szkołami w powiatach, morskim, kar- 
tuskim, kościerskim, chojnickim, sępo- 
leńskim, wyrzyskim i świeckim. Ogó- 
łem opieką objęło blisko 130 szkół po- 
wszechnych. Akcja nie jest jeszcze za- 


Kkończona i w najbliższym: czasie obej- 


mie dalszych 70 szkół. Opieka obejmu- 
je dostarczenie najuboższej dziatwie 
ciepłej odzieży i podręczników, a szko- 
le — niezbędnych pomocy, jak mapy, 
globusy, przybory do rrac ręcznych, ra- 
dioaparaty i t. d. 

Jak corocznie, tak i w roku bieżą- 
cym Polski Związek Zachodni przepro- 
wadzi na jesieni „tydzień propagandy 


OTOES ZST TSZT WY RORY WSZAK WRAZ 
Okręg Pom. Rodziny Kolejowej organizuje 
wielką pielgrzymke na Jasna Górę 


Celem złożenia hołdu i wotum Najświęt- 
szej Marii Pannie por e dad zarząd 
okręgu pomorskiego Rodziny Kolejowej w 
Toruniu organizuje wśród pracowników 
kolejowych Pomorza i ich rodzin pierwszą 
oficjalną pielgrzymkę do Częstochowy. W 
pielgrzymce weźmie udział ok. 3000 osób. 
Protektorat nad pielgrzymką objął inż. Bo- 
| sig Dobrzycki, em. dyrektor kołei w To- 
runiu, 


Brodnica 


Doświadczalny ośrodek 
gminny WF w Bobrowie 


Zgodnie z zarządzeniem Pana Ministra 
Spraw Wojskowych zostaje obecnie podjęta 
intensywna akcja wychowania fizycznego 
na wsi. a 

W tym celu Państwowy Urząd WF i PW 
przystąpił do organizacji doświadczalnych 
ośrodków gminnych W. F. W całym pań- 
stwie będzie 5 takich ośrodków. Zdobyte 
doświadczenia w pracy gminnych ośrodków 
WF będą cennym materiałem tak dla władz 
wojskowych, jak i administracyjnych, i będą 
wykorzystane przy ustaleniu programów 
przez Państwo Urząd WF i PW dla na- 
ia odpowiednich wytycznych w. f. na 
wsi. 


Nasz powiat należy do tych, którym przy- 
padło w udziale zająć się organizacją takie- 
o wzorowego ośrodka. Okręgowy Urząd 
WF wyróżnił gminę Bobrowo, jako obfitują- 
cą w piękne i odpowiednie tereny. Organi- 
zacja ośrodka w Bobrowie jest już w toku. 
Pracą w zakresie wychowania fizycznego 
na terenie gminy Bobrowo kierować będzie 
Podkomitet Gminny z p. wójtem Wójcikiem 
na czele. Dzięki życzliwemu ustosunkowa- 
niu się księdza proboszcza, całej Rady Gmin- 
nej, nauczycielstwa i społeczeństwa ośrodek 
ten rokuje jak najlepsze rezultaty, 
Młodzież żywo zainteresowała się tą spra- 
wą, ho zresztą gdzie jak nie u nich szukać 
zapału i entuzjazmu. Że w zdrowym ciele 
jest zdrowy duch, każdy już dzisiaj w to 
wierzy. a gdzie zdrowy i silny jest duch, tam 
wielkie i mocarstwowe państwo — każdy 
1zi4 z tego sowa zdać sobie musi 


rego celem jest rozwijanie i pogłębianie 
patriotyzmu gospodarczego w szerokich 
kołach społeczeństwa. Tydzień tegorocz- 
ny odbędzie się w początkach grudnia 
b. r. i zostanie zorganizowany przez Pol- 
ski Związek Zachodni wspólnie ze 
Związkiem Polskim w oparciu © wszyst- 
kie polskie organizacje społeczne. 

Z prac gospodarczych P. Z. Z. na Po- 
morzu czołowe miejsce zajmuje troska 
około rozwoju polskich kas pożyczek 
bezprocentowych. Kas tych po blisko 
dwuletniej pracy organizacyjnej jest na 
Pomorzu 70, rozporządzających łącznie 


kapitałem 100.000 zł. Kapitał ten wyko- ! 


rzystywany na. bezprocentowe pożyczki, 


niesie wydatną pomoc uboższym kup- 
com i rzemieślnikom oraz bezrobotnym, 
którzy chcą założyć samodzielne i twór- 
cze warsztaty pracy. j 

W końcu listopada i w grudniu P. Z. 
Z. przeprowadzi w skromnych rozmia- 
rach zbiórkę na zakupienie podarun- 
ków gwiazdkowych dla Polaków zagra- 
nicznych i przygotuje organizację wiel- 
kiej dorocznej zbiórki na Fundusz 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, któ- 
ra się odbędzie z początkiem nowego ro- 
ku kalendarzowego. 

Z powyższego wyliczenia niektórych 
prac wynika, Polski Związek Zachod- 
ni na Pomorzu rrowadzi wszechstron- 
ną, owocną i ożywioną działalność. 


Ogólnopolski zjazd pocztowców 
odbedzie się w Bydgoszczy 


W dniach 20 i 21 bm. obradować bę- 
dzie w Bydgoszczy X. Okręgowy zjazd 
delegatów Zw. Niższych Pracowników 
Pocztowych okręgu pomorskiego. Na 
zjazd zapowiedziało przybycie 60 delega- 
tów z całego Pomorza. ; 

W pierwszym dniu program przewi- 
duje o godz. 8 rano zbiórkę delegatów 
przed lokalem zjazdowym na ul. Marszał 
ka Focha 7, skąd nastąpi wymarsz na 


nabożeństwo do kościoła Farnego. Ot- 
warcie obrad zjazdowych nastąpi o godz. 
11. Po ukonstytuowaniu się władz zjaz- 
dowych i komisji, roszczególni członko- 
wie zarządu złożą. sprawozdania, po 
czym nastąpi dyskusja i wybór nowych 
władz. 

W drugim dniu zjazdu o godz. 9 roz- 
pocznie się składanie sprawozdań komi- 
sji oraz prezesów kół miejscowych. 


Na wybrzeżu znikną bagna i torfowiska 
w ciągu lat przekształcane w żyzne poła i łąki 


"Pomiędzy Puckiem, Jastrzębią Górą 
a Łebczem więźniowie z karnego ośrodka 
pracy w Czarnymmłynie i Połczynie 
ukończyli ostatecznie pracę nad zmelio- 
rowaniem łąk, mokradeł i wyeksploato- 
wanych torfowisk. Obecnie dokonana 
zostanie praca melioracyjna nad brze- 
gami zatoki Puckiej, pomiędzy Puckiem 
a Redą i Mostami, na 3.500 ha przestrze- 
ni dawnych torfowisk. Po ukończeniu 


tej pracy nastąpi melioracja podmo- I 


kłych łąk pomiędzy Dębkami a Karwią 
i Karwieńskimi Błotami. W ten sposób 
niedługo na całym wybrzeżu polskim nie 
będzie nieużytków, lecz piękne i żyzne 
łąki, lub orne pola, na miejscu, gdzie on- 
giś rozprzestrzeniały się bagna i torfo- 
wiska. Praca nad osuszeniem i zmelio- 
rowaniem torfowisk w północno-zachod- 
niej części brzegu połskiego trwała 3 la- 
ta. 


Jak to było z „katastrofa“ jachtu 


Dopiero obecnie wyjaśnione zostało 
źródło wiadomości, podanej swego czasu 
o rzekomym zatonięciu jachtu „Zjawa 
III“, na którym harcerz Wagner odbywa 
podróż na około świata. Jacht ten miał 
zatonąć po wyruszeniu z portu w Sidney 
"w pobliżu brzegów Australii. Wiado- 
mość taką podał przez radio jeden z 
przepływających w pobliżu miejsca ka- 
tastrofy statków. Tymczasem okazało 


się, że razem ze „Zjawą III“ z portu w |! 


Wagnera 


Sidney wyruszył w podróż naokoło świa- 
ta jacht angielski „Fram“. Podczas gdy 
Wagner wziął kurs na Indie Holender- 
skie, załoga jachtu Fram skierowała się 
do portu Brisbane. Przy wchodzeniu. do 
portu jacht osiadł na skałach. Wiado- 
mość o katastrofie podała radiostacja 
znajdująca się w pobliżu statku holen- 
derskiego, którego załoga, znając „Zja- 
wę III* z Sidney, sądziła, że jest świad- 
kiem katastrofy polskiego jachtu. v 


Jnonrocław 


— Przygotowania do wyborów samorzą- 
dowych. Do wyborów samorządowych przy- 
gotowują się na razie cztery grupy: OZN, 
Stronnictwo Pracy, Str. Narodowe i PPS. 
Pierwotny zamiar S, N., aby pod własną fir- 
mą wystawić listę, nie utrzymał się, gdyż 
kierownictwo zdało sobie dokładnie sprawę, 
że lista ta nie może mieć widoków powo- 
dzenia. Wobec tego zmieniono firmę, usiłu- 
jąc wciągnąć do kampanii wyborczej ele- 
menty apolityczne i organizacje zawodowe. 


Przereklamowana jednomyślność S. N. wy- 
kazała wielkie rysy już w pierwszych dniach 
kampanii wyborczej do Rady Miejskiej. Je- 
żeli Stronnictwo Narodowe usiłuje w wybo- 
rach samorządowych poszukać rekompen- 
saty za klęskę poniesioną w wyborach do 
Sejmu, to zauważyć należy, że na tutejszym 
gruncie wybory samorządowe nie były pro- 
wadzone pod politycznym kątem widzenia a 
zawsze i wyłącznie na platformie gospodar- 
czej. 


Chełlnuno ; 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ“ w Chełmnie, ul. Marsz. Fo- 
cha 7, tel. 129. 

— Sekretariat i świetlica Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego mieści się przy ulicy 
Dworcowej 13. 

— Wiadomości parafialne. W piątek, 18 
bm. o godz. 20-tej trzecia nauka rekolekcyj- 
na dla młodzieży męskiej. W sobotę 19 bm. 
o godz. 17 słuchanie spowiedzi świętej mło- 
dzieży męskiej. 

— Kino Apollo wyświetla do niedzieli 
włącznie film pod tytułem „Tygrys Eszna- 
puru“ w rolach głównych Fritz Van Dongen, 
La Jana i inni. Fantastyczna wystawa, au- 
tentyczne zdjęcia z Indii czynią z filmu 
prawdziwą bajkę z tysiąca i jednej nocy. 

órka ma oświatę członków Praco- 
wniczego Towarzystwa  Oświatowo-Kultu- 
ralnego, która odbyła się w niedzielę, przy- 
niosła 51,07 zł dochodu. 

— Okrwawiony mężczyzna leżał nieprzy- 
tomny na ulicy. W poniedziałek po połu- 
dniu przechodnie znaleźli na Rynku przy 
domu p. Gołębiewskiego mężczyznę silnie 
zbroczonego krwią i nie dającego znaku ży- 
cia. Zawiadomiona policja odstawiła nie- 
szczęśliwego do Szpitala Powiatowego. Qka- 


zało się, że jest to 34-letni Aleksander Wolff 
zamieszkały w Klamrach, w pow. chełmiń- 
skim. Lekarz stwierdził, że utracił on przy- 
tomność z powodu krwiotoku. 

— Polska Chrześcijańska Kasa Pożyczek 
Bezprocentowych w Chełmnie podaje po- 
nownie do wiadomości, że udziela bezpro- 
centowych pożyczek niezamożnym mie- 
szkańcom miasta Chełmna na potrzeby wy- 
twórcze w rzemiośle, przemyśle i rolnictwie 
oraz na potrzeby handlowe. Lokal Kasy 
mieści się w Ratuszu pokój nr. 7, dokąd na- 
leży kierować wnioski o pożyczkę 1 gdzie 
też udziela się wszelkich informacji. 


Zawody strzeleckie © mistrzostwo 
pomorza 0.Z.P.R.R.P. w Gdańsku 


Zarząd Okręgu w Gdańsku Ogółnego 
Związku Podoficerów Rezerwy R. P. u- 
rządza. zawody strzeleckie o mistrzostwo 
Pomorza O.Z.P.R.R.P., które odbędą się 
w przyszłą niedzielę, 20 bm. o godz. 9,30 
w strzelnicy małokalibrowej we Wrze- 
szczu przv ul. Heeresanger, 


Na Kaszubach 
wzrasta liczba świątyń 


Z rozwojem Kaszub wzrasta i liczba 
kościołów tak- na wybrzeżu, jak i w głę- 
bi lądu. W ciągu ostatnich lat na pół- 
wyspie Helskim zbudowano trzy nowe 
świątynie, a czwarta jest już w stadium 
ukończenia. Nad brzegami otwartego 
morza powstały dwie świątynie i jedna 
kaplica w Dębkach, gdyż kaplice są nie 
wystarczające, zwłaszcza, że Dębki są u- 
lubionym letniskiem osób ze sfer du- 
chownych. Nad zatoką Pucką w Mrze- 
zinie powstała jedna świątynia, a w głę- 
bi Kaszub 3. 


Kome n/Wisłą 


— Założenie Koła Gospodyń Wiejskich 
w Warlubiu., W dużej wsi Warlubie, pod 
Nowem, zostało założone Koło Gospodyń 
Wiejskich. Na zebraniu organizacyjnym wy- 
stąpiła z odpowiednim referatem instruktor- 
ka powiatowa p. Skrzypkówna, po czym 
przyjmowano członkinie i zmontowano za- 
rząd koła. Prezeską obrano p. Bogdańską, 
zastępczynią p. Zawadzką, sekretarką p. 
Sultańską, skarbniczką p. Madanową. Nowe 
Koło uchwaliło urządzić, w najbliższym 
czasie kurs wypieku ciast. (6) 


— Kiedy ruszą roboty przy budowiė au- 
tostrady? W związku z podjęciem robót 
przy wydobywaniu żwiru, w okolicy Zel- 
goszczy, dla potrzeb budowy wielkiej po- 
morskiej autostrady, która począwszy. od 
szosy wojewódzkiej w Warlubiu  przetnie 
całe Pomorze w kierunku północnym 


i stworzy pierwszy prosty trakt komunika- 
cyjny do wybrzeża, z ominięciem Gdańska, 
krążą w kołach robotniczych wieści na te- 
mat rozpoczęcia robót przy budowie auto- 
strady. Jest to zagadnienie z wiełu wzgłę- 
dów ważne dła okolicy. 

Roboty ziemne, terenowe zostały już w, 
ubiegłych latach wykonane. Chodzi teraz o 
budowę nawierzchni, w pierwszym rzędzie 
o przygotowanie kamienia i innego materia- 
łu drogowego. - 6) 


ýmiecie 


— Kino „Astoria“ wyświetla obecnie fitm 
pt. „Przy drzwiach zamkniętych”. 


— Kursy w Kole Gospodyń Wiejskich. 
Koło Gospodyń Wiejskich w Gołuszycach 
urządziło kurs prasowania sztywnej bieliz- 
ny, pod kierownictwem instruktorki p. 
r: iaka ze Świecia. Kurs ukończyło 
11 uczestniczek. (6) 

Uroczyste przyrzeczenie strzeleckie 

w oddziale żeńskim Z. S. 

Oddział żeński Związku Strzeleckiego w 
Świeciu obchodził piękną uroczystość orga- 
nizacyjną w ramach obchodu 20-lecia niepo- 
dległości. W dniu 10 bm. odprawił ks. Szy- 
bowski mszę św. w intencji Związku Strze- 
leckiego. W- czasie nabożeństwa przystąpiły 
strzelczynie wspólnie do Stołu Pańskiego. 
Drugą częścią uroczystości akademia w. 
dniu 11 bm. w auli szkoły powszechnej nr. 1 
odbyta przy licznym udziale gości, przed- 
stawicieli władz z pp. starostą Ćwinarowi- 
czem, dowódcą garnizonu majorem Bere- 
zowskim i burmistrzem Słabęckim na czele, 
oraz przedstawicieli organizacyj itd. Aka- 
demię zainaugurowano modlitwą, po czym 
słowo wstępne wygłosiła prezeska oddziału 
p. Prokopowiczowa. Jako drugi przemawiał 
prezes kierownictwa powiatowego Z. S. p. 
dr. Kęsik. Następnie złożyło 20 strzełczyń 
uroczyste przyrzeczenie, jakie odebrał od 
nich kapelan harcerstwa ks. Szybowski, w 
otoczeniu starszyzny strzeleckiej. W pięk- 
nych, ale prostych słowach żołnierskich 
przemówiła jeszcze do strzelczyń kierownicz- 
ka okręgowa pracy kobiet Związku Strzelec- 
kiego p. Aniela Gumińska z Torunia, zaś 
strzelczyni Leńska wygłosiła deklamację o- 
raz złożyła bukiet kwiatów przed popiersiem 
I. Marezałka Polski Józefa Piłsudskiego. 
EA OOO alot je DÓW” 

rą na u za nowy, 
i bona rt 4 etap rozwojowej miejsco- 
wego oddziału p pé etei di Z. S. (6.) 


Sukces Koła Oficerów Rezerwy. 


Zgodnie z naszymi zapowiedziami, Koło., 
Oficerów Rezè w Świeciu urządziło w 
salach Kasyna Oficerski wieczorek to- 
warzyski, który zgromadził doborową pu- 
bliczność z miasta i powiatu świeckiego. — 
Do atrakcyj wieczoru należały artystyczne 
występy śpiewaczki p. Felicji Krysiewiczo- 
wej przy akompaniamencie p. prof. Roesle- 
ra, oraz p. Dylonga z Bydgoszczy. Sukce- 
sem organizatorów tego wieczoru jest ogól- 
nie wyrażane życzenie, by tego rodzaju im- 
prezy organizowane były jak najczęściej, co 
zapewne zarząd Koła, z prezesem p. Kot- 
lęgą weźmie pod uwagę. (Ś) 


Mieszkaniec Świekatowa w niezwykłych 
okolicznościach stracił konia. 


W tych dniach rolnik K. w niezwykłych 
okolicznościach stracił cennego konia. Mia- 
nowicie udawszy się na pole po brukiew, 
rolnik puścił konia luzem i zajęty pracą, 
nie zwracał na zwierzę uwagi. Tymczasem 
koń przeszedł na łąkę, gdzie wpadł do tor- 
fowiska i nie mógł o własnych siłach wy- 
dobyć się z niego. Kiedy wreszcie wypadók 
zauważono i wyciągnięto konia z topieli, 
okazało się, że trzeba go dobić. (A 


Redakcja i Administracja „Gazety 
morskiej“ w Bydgoszczy — 
m Dworcowa 30, tel. 24-80 


tecznych). 


Dziś — Czwartek 
Bł. Salomei 


17 listopada 
18 listopada 


NOCNE DYŻURY APTEK, 


Jutro Piątek 
Romana 


lefon 3 
— Apteka przy placu Teatralnym, ul 
Marsz. Focha 10( tel. 1962, 


` WAŻNE TELEFONY 


fon 06. 
PO mieaiict Główn 
jewódzki. Jagiellońska Š. telefon 2700. 


— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 
15 i 2616. 


PROGRAM KIN: 
APOLLO: „Wyspa skazańców". | 
KRISTAL: „Marnotrawna córka", 
KAPITOL: „Toni z Wiednia“, 
LIDO: „Strachy. 
MARYSIEŃKA: „Mściciele", 


KALENDARZYK TEATRALNY: 


Czwartek; „Róża Stambułu”, 
Piątek; „Róża Stambułu”, i 
Sobota: „Klub kawalerów" (premiera). 


Z Teatru Miejskiego 


telefon 


Gabrielli. 


Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 15—17 (za wyjątkiem dni przedświą- 


-m Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te- 


— Apteka Tarasiewicza, Orła 8, tel, 3146. 


— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr, 16. 
P. P. (gmach wo- 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, ia 


W czwartek, 17 bm i piątek 18 bm. na 
repertuarze w dalszym ciągu operetka „Ró- 
ża Stambułu” z gościnnym udziałem Mary 


nizonu gen. Grzmot-Skotnicki. 


ferencję zaproszeni zostali i przyhyli 


mówienia p. Generała. 


NE W BYDGOSZCZY WRÓCIŁY 


Dowiadujemy się o niezwykłym wy- 
darzeniu. Znany Bydgoszczanin — kie- 
rownik urzędu podatkowego i starszy 


mał z Ambasady Francuskiej w Warsza- 
wie pismo, w którym Ambasada składa 
mu słowa serdecznego podziękowania za 
zwrócone kościołowi Chavignon vota 
kościelne. Tak samo serdeczne podzięko- 
wanie nadesłał p. Bothowi Związek Po- 
laków we Francji, który w czynie p. Bot- 
ha widzi jedno z ogniw, ściślej zespala- 
jących Francję z Polską. 

Sprawa votów przedstawia się nastę- 
pująco: W czasie wojny światowej p. 
Both, wcielony do armii niemieckiej 
brał udział w natarciu na miejscowość 
francuską Chavignon. Po bardzo silnym 
bombardowaniu, z miejscowości, zdoby- 
tej wreszcie przez Niemców, zostały tyl- 


W sali konferencyjnej starostwa byd- 
goskiego odbyła się onegdaj konferencja, 
podczas której wygłosił przemówienie o 
zasadniczym znaczeniu komendant gar- 
Na kon- 


bardzo licznie prezesi wszystkich prawie 
najpoważniejszych bydgoskich organi- 
zacji, którzy z uwagą wysłuchali prze- 


sekretarz miejski p. Florian Both, otrzy- | 


ze społeczeństwem 


Gen. Grzmot-Skotnicki z zadowole- 


się współpraca Armii 


| poświęcenie dla wielkiej sprawy. Jest 


niem stwierdził, że w ostatnim czasie | coś — co tworzy tę moralną postawę 


Armia otaczana jest niezwykłą serdecz- 
nością. Społeczeństwo dumne jest z 
dzielnej postawy Armii. Ale nie ten ze- 
wnętrzny wygląd żołnierza decyduje o 
ukochaniu go przez cały naród. Znacz- 
nie ważniejsze są elementy natury mo- 
ralnej, jak: honor, dzielność, męstwo, 
bezinteresowna służba i bezgraniczne 


VOTA Z KOŚCIOŁA FRANCUSKIEGO PRZEZ WIELE LAT PRZECHOWYWA. A 
DO wot ŚWIĄTYNI W CHAVIG- 
N . 


Repubiika francuska 
składa podziękow anie mieszkańcowi Bydgoszczy 


ko gruzy, Zniszczeniu uległ również ko- 
ściół katolicki. Gdy p. Both wszedł mię- 
dzy gruzy kościoła, znalazł tam kilka 
votów, wieszanych zazwyczaj przy cu- 
downych ołtarzach. Starannie oczyścił je 
z ziemi i przesłał następnie rodzinie do 
Bydgoszczy. Pæ powrocie z wojny ota- 
czał je zawsze szczególną czcią, Pewne- 
go razu w rozmowie z bawiącym w Byd- 
goszczy prezesem Związku Polaków we 
Francji p. inż. Regamey'em, zwierzył się 
p. Both z posiadania votów i wyraził za- 
miar ewentualnego zwrócenia ich koś- 
ciołowi w Chavignon. Za staraniem p. 
Regamey'a nastąpiło to wreszcie. Vota 
w sposób uroczysty zawieszono w odbu- 
dowanym ro wojnie kościele francu- 
skim, a p. Bothowi za jego piękny czyn 
nadesłano te dwa listy dziękczynne, o 
których wspomnieliśmy na wstępie. (sk) 


W sobotę premiera komedii obyczajowej 
M. Bałuckiego „Klub kawalerów“, posiada- 
jącej niezaprzeczony komizm, humor sytua- 


Piękna uroczystość braterstwa kombatantów 


wesołość, 
pracował Kazimierz Korecki. Udział biorą: 
Rystrzyńska, Domańska, Korowicz, 
nacka, Morozowiczowa, .Kowalczy 
Jacewicz, Winczewski i inni, Kostiumy 
jewskiego. 

i W nisdziiić o g. 46 po cenach zniżonych 
„Róża Stambułu“; o 
stawienie „Klubu kawalerów". 


zwiedzajcie wystawę 


„SPOŁEM” 


której termin trwania zc względu na duże za: 
nteresowanie przedłuża się do dnia 20 b. m. 
Wstęp bezpłatny. 


Notatki kronikarza 


— Z okazji prawosławnego ae. 
święta Ofiarowania N. M. P. (W wiedienije 
wo Chram) odpust, w poniedziałek dnia 21 
bm. o godz. 9,30 w kaplicy garnizonowej 
przy ul. 3 Maja odbędzie nabożeństwo pra- 
wosłąwne — Św. Liturgia, 

— Dziś w czwartek. Miłośników raąęę śr 
w Bydgoszczy czeka nielada atrakcja. Be- 
dzie nią niewątpliwie III nadzwyczajny 
koncert orkiestry Michała  Cieślewicza w 
Savoy'u. Orkiestra ta, złożona z 12 osób, 
wykona kilkanaście arcydzieł muzyki pol- 
skiej i światowej. Przewidziany jest rów- 
nież specjalnie dla publiczności koncert ży- 
czeń. Przypominamy, że w niedzielę orkie- 
stra urządza poranek muzyczny o godzi- 
nie 12.30. 

— Na szkodę rolnika Wilhelma Kunza 
w Wierzchucinie, pow. bydgoskiego, spali- 
la się stodoła i chlew, wartości 12.000 zł. — 
Stodoła była napełniona tegorocznymi zbio- 
rami. 

— Poważna kradzież, W Mariampolu, 
bow, bydgoskiego dokonano poważnej kra- 
dzieży garderoby na szkodę Bronisławy 
Kłamskiej. Poszkodowana oblicza wartość 
skradzionych rzeczy na 1000 zł. 

=- Sprzeniewierzenie. P, Wacław Ty- 
borski (Śniadeckich 25) zawiadomił policję 
o dokonaniu na jego szkodę oszustwa. Do- 
Puścił się go Edmund P. (Matejki 7). Wy- 
łudził on podstępnie od p. Tyborskiego 3 
aparaty radiowe, wartości 1800 zł. Aparaty 
*brzedał następnie osobom trzecim i sprze- 
niewierzył otrzymaną od nich gotówkę. 

— Organizatorzy wystawy „Społem* w 
Bydgoszczy zawiadamiają wszystkich aby- 
wateli, że celem udostępnienia tym wszyst- 
kim, którzy dotychczas jeszcze nie mieli 
możności zwiedzenia wystawy spółdzielczej, 
obejmującej produkcję art z marką „Spo 
łem", terinin jej trwania został przedłużo- 
uy nieodwołalnie do dnia 20 bm. Ta bar- 
dzy inicresująca wystawa mieści się przy 
ul, Wały Jagiellońskie 1. Wstęp iest bez- 
biatny, t 


cji i galerię typów, oraz pogodną, szczerą 
Całość składającą się z 3-ch ak- 
tów, muzycznie ilustrowaną, reżysersko o0- 


Kow- 
k E, Ro- 
słan, Skwierczyński, gą” SRsielto" 


dekoracje projektu Przeradzkiej i Jędrze- 


godz. 20 drugie przed- 


3890 


Cmentarz Nowofarny w Bydgoszczy jest 
miejscem spoczynku wielu bojowników o 
niepodległość i tych zasłużonych niepodle- 
głościowców i społeczników, którzy za cza- 
sów zaborczych dali tak wspaniałe dowody 
umiłowania Ojczyzny i bezgranicznego, o0- 
fiarnego poświęcenia w walce o polskość tej 
ziemi. Nie zapomniano o nich w dniu świę- 
ta niepodległości. Po nabożeństwie żało- 
bnym, na cmentarzu zebrały eię licznie, w 
zgodnym, jednym szeregu. następujące or- 
ganizacje: Rodzina Powstańców Wielkopol- 
skich, Rodzina Wojskowa, Rodzina Legiono- 
wa, Związek Legionistów i Peowiaków, W 
skupieniu udano się następnie na groby bo- 
jowników, by oddać hołd ich cieniom i zło- 
żyć na tych grobach wiązanki kwiecia. Ude- 
korowano więc groby żołnierskie. Złożono 
kwiaty ną grobach dwu powstańców z 1863 
roku: Napoleona Malickiego i Augusta Iwań 
skiego. 

Z kolei udano się na grób powstańca Ja- 
nusza Wierzbickiego, który w 1919 roku po- 
legł pod Zbąszyniem i grób jego ojca, zna- 
nego działacza społecznego mec. Wierzbie- 
kiego. Następnie złożono kwiaty na grobach 
ludzi, których nazwiska drogie i znane są 
każdemu bydgoszczaninowi. Są to: śp. Wej- 


Kawiarnia ; 
m WENN 


12 osób 
5801 


goskieko", W Brodnicy uległ katastrofie sa- 
mochód Browaru Bydgoskiego. W drodze 
powrotnej do Bydgoszczy, gdy samochód 
przejeżdżał obok gimnazjum żeńskiego, kie- 
rownica nagle omówiła posłuszeństwa. Wóz 
wpadł na stojący na chodniku słup przewo- 
dów elektrycznych, przełamał go i wraz z 
przyczepką wjechał na chodnik. Na szczę- 
ście krytycznej chwili nikogo nie było na 
chodniku. Skończyło się jedynie na uszko- 
dzeniu wozu, 


— Wypadek w fabryce. Podczas pracy w 
jednej z firm przy ul. Mazowieckiej doznała 
przygniecenia ręki 24-letnia prącownica Zo- 
fia K. (Lubelska 10). 

— Dzień propagandy Białego Krzyża, po- 
łączony z kwestą uliczną, odbędzie się w 
Bydzoszczy w dniu 20 bm. W dniu tym daj- 


„SAVOY“ 


Plac Teatralny nr, 6 — Telefon nr. 30-68 


urządza w czwartek, dnia 17 listopada br. 


Iii. NADZWYCZAJNY KONCERT 


Orkiestra Gieślewicza Michała. 


nerowska, Grzesiewicz, Sikorski (który w 
cmentarnym domku przechowywał powstań- 
ców właśnie ną tym nowofarnym cmenta- 
rzu), Tuchołka, dr. Hoppe, dr. Piórek, dr. 
Biziel, rodzina Milchertów, Stawińska, Ri- 
mian Rux, pierwszy starosta Niesiołowski, 
Maciaszek, Kużaj i Siuchnińska. Uczczono 
również groby legionistów śp. Zwolińskiego, 
Szwabowicza,  Denhof-Czarnockiego. Sie- 
maszki, Rastowieckiego i Łabędzkiego. 

Przed zakończeniem tej żałobnej, lecz 
jakże podniosłej i budującej uroczystości 
uczczono pamięć wszystkich  niepodległo- 
ściowców, składając wieniec przy krzyżu 
cmentarnym, a w końcu na grobach zasłu- 
żonych kapłanów bydgoskich śp. księży: 
Malczewskiego, Markwarta i Kiełpińskiego. 

Zespolone organizacje dały raz jeszcze 
dowód, że umieją czcić tych wszystkich, któ- 
rych ofiarnej pracy zawdzięczamy niepodle- 
głość Ojczyzny. 

Wdzięczność należy ` się inicjatorom tej 
pięknej uroczystości z pp.: konsulową Gór- 
ską, pułkownikową Przyjałkowską, doktoro- 
wą Bermańską. mjr. w s. s. Załęskim, dr. 
Bermańskim i komandorem Czachowiczem 
na czele. (sk.) 


12 osób 


Koncertmistrz Paęhulski Jan. 


— Katastrofa samochodu „Browaru Byd- | 


Początek programu o godzinie 19.30, 
Polecamy własnego wyrobu wyśmienite ciastka 


W niedzielę i święta Matinée 


my dowód, jak bardzo leży nam na sercu 
współpraca z Armią. Nie szczędźmy datków 
na oświatę żołnierzy. Weźmy też udział 
czynny w kweście, zgłaszając się już teraz 
do sekretariatu PBK (Słowackiego 3). 


—- — 


Dwa moje cmuary 

Wczoraj zaalarmowano straż ognio- 
wą dwukrotnie. Wieczorem zapaliła się 
drewniana szopa w nieruchomości p. Pa- 
choła przy ul. Chwytowo 19. Straż ogień 
ugasiła po półgodzinnej pracy. Drugi po- 
żar, o nięco groźniejszych rozmiarach 
wybuchł w oficynie przy ul. Parkowej 3. 
Od wadliwie zbudowanego komina za- 
paliła się belka, a od niej sufit. Straż 
ogniowa pracowała tu prawie godzinę. 


Armii. Da się to ująć w trzy zasadnicze 
tezy, co do których nie może być naj 
mniejszej dyskusji, najmniejszego od- 
chylenia i kompromisu. 

Pierwszą z tych tez jest wiara w świe- 
tlaną przyszłość Rzeczypospolitej i cześć 
dla tego, co w jej dziejach było świet- 
lane. 

Druga — to cześć dla Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, twórcy naszej niepod- 
ległości i twórcy Armii narodowej. 

Trzecia wreszcie — to lojalność dla 
Rządu Rzeczypospolitej. 

Kto myśli o współpracy z Armią, ko- 
mu na tej serdecznej więzi społeczeń- 
stwa z żołnierzem zależy, musi te trzy 
bezkompromisowe tezy uznać i uszano- 
wać, 

Z kolei p. Generał przeszedł do ob- 
szerniejszego omówienia wysuniętych 
tez zasadniczych. 

Stwierdził, że gdy się mówi o Rzeczy- 
pospolitej — sięgać trzeba na najwyższy 
ton, gdzie sięgają anioły. Bo dzieje waik 
o niepodległość i świetność Polski Nie- 
podległej, upoważniają nas do tego tonu. 
Wszak to, co mamy — to nasza własna 
praca i zasługa. Niepodległości nie da- 
li nam ludzie z poza naszych granic, nie 
dały nam jej traktaty, z których dziś po- 
zostały jedynie strzępy. Granice polskie 
wytknął wbity tam w ziemię bagnet pol- 
skiego żołnierza. Tak było z granicą 
wschodnią, z Pomorzem zdobytym 
przez Hallera i ostatnio z Zaolziem. Te 
fakty niezaprzeczalne napawać winny 
nas wiarą w jasną przyszłość Polski. 
Inaczej na tę przyszłość patrzeć nie wel- 
no. 

Przechodząc do postulatu czci dla 
Marszałka Piłsudskiego — p. Generał 
wyliczył wielkie zasługi Marszałka, pod- 
kreślił fakt, że on jeden jednogłośną 
uchwałą wszystkich odcieni politycz- 
nych ma w Sejmie tablicę, stwierdzającą, 
że „Polsce się dobrze zasłużył". Po tym 
życiu, będącym jednym wielkim pas- 
mem poświęceń i ofiar dla narodu, spo- 
czął w królewskich grobach na Wawelu. 
Nie umniejszając zasług tych wszyst- 
kich, którzy dołożyli cegiełkę do odbu- 
dowy gmachu naszej Ojczyzny, Marszał- 
ka zawsze stawiać należy na pierwszym 
miejscu, przed wszystkimi. 

Wreszcie jeśli chodzi o lojalność i 
szacunek dla Rządu Rzeczypospolitej — 
to tego Armia wymaga i stawia to jako 
zasadniczy warunek współpracy ze spo- 
łeczeństwem. 

Całość swego przemówienia oparł p. 
Generał na powiedzeniu jednego z mędr- 
ców greckich, że w wielkich rzeczach 
należy być zjednoczonym, w drobnych 
wolno iść własnymi drogami, ale we 
wszystkich rzeczach należy kierować sie 
szlachetnością. 


Na zakończenie wspomniał jeszcze 
p. Generał o hymnie Pierwszej Fryga- 
dy. Hymn ten zrósł się tradycją z naszą 
Armią. Przy jego dźwiękach żołnierze 
szli w bój o niepodległość i z nim na 
ustach ginęli. Z tego też powodu Armia 
żąda uszanowania tego hymnu, jak sa- 
ma szanuje każdy hymn jakiegókolwiek 
oddziału b. żołnierzy, należących do Fc- 
deracji. 

Że wywody p. Generała trafily do 
przekonania obecnych, najlepszym tego 
dowodem oklaski, jakimi przerywano 
przemówienie i jakimi nagrodzono je po 
skończeniu. (sk) 


Surowe ukaranie gwarcicieli 


Przed Sądem Okręgowym toczyła się 
sprawa karna, która odsłoniła całe bag- 
no moralne, panujące w spokojnym na 
ogół Koronowie. Na ławie oskarżonych 
zasiadło kilku mieszkańców tego mia- 
steczka, pod zarzutem dokonywania 
gwałtu na dziewczętach. Ofiary uprze- 
dnio upijano, a następnie przy użyciu 
siły gwałcono. Oskarżeni dokonywali ha- 
niebnych czynów każdorazowo wspólnie. 
Rozprawa odbyła się przy drzwiach zam- 
kniętych. W wyniku przeprowadzonego 
przewodu sądowego zostali skazani: 
Maksymilian Barcikowski i Franciszek 
Żmudziejewski po półtora roku więzie- 
nia, a Czesław Nitecki na 8 miesięcy 
wiezienia. 


Trzy nowe Błogosławiene 


wybitne działaczki społeczne 


W ubiegłą niedzielę w bazylice watykań- 
skiej odbyła się, jak wiadomo, uroczysta 
beatyfikacja św. Marii Józefy Rosello, za- 
jożycielki Córek N. P. Marii Miłosierdzia. 
Uroczystość ta rozpoczęła serię postanowio- 
nych już beatyfikacyj świątobliwych za- 
konnic włoskich, których dzieła poważnie 
przyczyniły się do praktycznego rozszerze- 
nia nauki Chrystusowej w czasach najnow- 
szych. 

Pierwsza z tych świątobliwych i czci- 
godnych niewiast, Maria Józefa Rosello, 
htórej beatyfikacja uroczyście ogłoszoną 
została w dniu 6 listopada r. b., pochodziła 
z bardzo biednej rodziny wieśniaczej z o- 
holic Savony w Ligurii. Urodżona w roku 
1511, od najwcześniejszych lat marzyła o 
służbie Bogu w klasztorze, jednak ubóstwo 
i troska o byt nie pozwalało na spełnienie 
tego marzenia. Na razie przeto jako służąca 
zarabiała na chleb ewój w pewnej poboż- 
nej rodzinie. Gdy miała lat 26, poznał ją 
czuły na niedolę ludzką biskup Savony De 
Mari, który od dawna myślał o stworzeniu 
organizacji religijnej dla opieki nad bied- 
nymi opuszczonymi dziewczętami. Do pra- 
icy takiej Maria Józefa Rosello szczególnie 
się nadawała, gdyż oprócz gorliwości reli- 
giinej posiadała doskonałą znajomość śro- 
dowiska w którym biednych opuszczonych 
dziewcząt należało szukać. Biskup De Mari 
jej zatem powierzył organizację nowej in- 
stytucji. Działalność swoją rozpoczęła s. 
Rosello wspólnie z czterema biednymi jak 
ona towarzyszkami w ubożuchnym domku, 
gdzie spały wprost na ziemi. Z tego pow- 
stało w r. 1837 zgromadzenie Córek NPMarii 
Miłosierdzia. W czterdzieści lat później, 
w chwili śmierci Błogosławionej w r. 1880, 
zgromadzenie liczyło już 72 domy we Wło- 
zech i6 w Ameryce Południowej a obecnie 
222 domy we Włoszech, 63 w Argentynie, 6 
w. Stanach Zjednoczonych A. P., 3 w Brazy- 
lii, 3 w Urugwaju i jeden w Chile, wszędzie 
niosąc pociechę i pomoc ubogim. 

Również od dziecka marzyła 6 pracy dla 
Kościoła, w szczególności o pracy misyjnej 
Franciszka Ksawera Cabrini, późniejsza za- 
łożycielka zgromadzenia Misjonarek N. Ser- 
cą Jezusowego, której beatyfikację ogłoszo- 
no w dniu 13 listopada r. b. Jako dziecko 
,puszczała na wody rzeczki w rodzinnej wio- 
sce w Lombardii papierowe łódki nałado- 
wane iijołkami szepcąc: dla sióstr w Chi- 
nach, jako dorosła nie skierowywała wpraw 
dzie sióstr swoich dò Chin, ale wysyłała je 
ną misje wśród Włochów na emigracji w 
Ameryce. Stworzona przez nią organizacja 
działa przede wszystkim w Stanach Zjedno- 
czonych. Gdy założono przez nią około roku 
1880 zgromadzenie pomyślnie rozwijać sie 
poczęło, papież Leon XIII wskazał gorliwej 
i pobożnej niewieście Amerykę -jako teren, 
gdzie z wielkim pożytkiem mogłaby praco- 
wać dla Kościoła wśród emigracji włoskiej. 
Misji tej podjęła się e. Cabrini z wielkim 
zapałem, jeżdżąc wielokroć do Ameryki i 
zakładając tam placówki swego zgroma- 
dzenia. W jednej z tych podróży zmarła w 
r. 1917 w założonym i rozszerzonym przez 
siebie Columbus Hospital w Chicago w wie- 
ku lat 66: Założyła one w ciągu swego ży- 
„cia ogółem 67 różnego rodzaju placówek 
jpracy religijno społecznej, kościołów, szpi- 
itali, sierocińców, szkół i przytułków. Bło- 
gosławione skutki jej działalności do dziś 
czuje i ocenia Ameryka. Dumną jest prze- 


, 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 

nadano po raz pierwszy za zasługi na polu pracy 
społecznej: Kazimierzowi Cichockiemu w Zaplusko- 
węsach, [Emanuelowi Doleżychowi w Grudziądzu, 
„Mieczysławowi  Eckertowi w Inowrocławiu, Marit 
Róży Frankowskiej w Gdyni, Czesławowi Makow- 
gkiemu w Toruniu, inż, Wiktorowi Józefowi Ma- 
'makowi w Świeciu, Marcinowi Matuszewskiemu w 
Bydgoszczy, Helenie 'Tokarskiej w Inowrocławiu, 
Irenie Gutwińskiej w Toruniu, Kazimierzowi Kru- 
kowskiemu w Toruniu, Bolesławowi Kuczyńskiemu 
w Toruniu, Marii Nowickiej we Włocławku; 

xa zasługi na polu pracy samorządowej: Anto- 
niemu Kwiatkowskiemu w Bydgoszczy, Henrykowi 
Siemińskiemu w Włocławku; 

za zasługi na polu pracy zawodowej: dr. Witol- 
dowi Bełzie w Bydgoszczy, dr. Feliksowi Godlew- 
skiemu, lekarzowi w Włocławku, Bolesławowi Gul- 
czowi w Bydgoszczy, dr. Adamowi Marliczowi, le- 
karzowi w Aleksandrowie, dr. Mieczysławowi No- 
wakowskiemu w Bydgoszczy, dr, Lucjanowi Ro- 
sińskiemu w Gdyni, inż. Piotrowi Seidlowi w Byd- 
goszczy, inż. Edwardowi Tubielewiczowi w Byd- 
Koszczy, inż. Janowi Tymowskiemu w Bydgoszczy, 
Stanisławowi Chojeckiemu w Toruniu, Irenie Jahn- 
kowej w Bydgośzczy, dr. Zofii Drexler-Pasławskiej 
w Toruniu, Jęrzemu Stefanowi w Toruniu; 

za zasługi w służbie państwowej: Tadeuszowi 
Szczęsnemu Banko, kierownikowi oddziału w Urzę- 
dzie Wojewódzkim Pomorskim w Toruniu, inż: Ste- 
fanowi Boguszowi, kierownikowi Państwowego Za- 
rządu Wodnego w Toruniu, Czesławowi Karwow- 
skiemu, kierownikowi oddziału w Komisariacie 
Rządu w Gdyni, inż, Władysławowi Kęckiemu, kie- 
rownikowi oddziału w Urzędzie Wojewódzkim Po- 
moskim w Toruniu, Franciszkowi Klisko, kierowni- 
kowl oddziału w Urzędzie Wojewódzkm Pomorskim 
w Toruniu, inż. Kazimierzowi Lewandowskiemu, 
kierownikowi oddziału w Urzędze Wojewódzkim 
Pomorskim w "Toruniu, inż. Ignacemu Musłałow- 
sklemu, kierawnikowi oddziału w Urzędzie Woje- 
wódzkim Pomorskim w Toruniu, Józefowi Sowiń- 
*kiemu, wizytatorowi szkół Kuratorium Okręgu 
sakoluego Pomorskiego w Toruniu, inż. wWładysła- 


to, że przechowuje u siebie śmiertelne 
szczątki błog. Cabrini. Ojciec św. widząc, 
jaką czcią Ameryka otacza pamięć tej Bło- 
gosławionej, udzielił kardynałowi Munde- 
leinowi rzadkiego przywileju odprawienia 
pierwszej Mszy św. ku czci błog. Cabrini w 
bazylice watykańskiej bezpośrednio po be- 
atyfikacji. 

Trzecia uroczystość beatyfikacyjna odbę- 


dzie się w bazylice watykańskiej w następ-, 


ną niedzielę 20 listopada. Dotyczyć ona bę- 
dzie wyniesienia do chwały  błogosławio- 
nych świątobliwej matki Marii Dominiki 
Mazzarello, urodzonej w Piemoncie w roku 
1837 i zmarłej w Nizza Montferrato w roku 
1881. Podobnie jak obie poprzednio wspom- 
niane nowo Błogosławione, Maria Dominika 


Pogrzeb ofiar strasznego pożaru w Marsylii - 


Mazzarello również pochodziła z ludu i do- 
brze rozumiała troski, bóle i potrzeby tej 
warstwy społecznej. Dzięki rozwijanej przez 
nią działalności pobożnego _miłosiedzia, 
zwrócił uwagę na Marię Dominikę św. Jan 
Bosko, który wskutek widzenia od dawna 
zamierzał stworzyć organizację zakonną 
niewiast na wzór męskiego zgromadzenia 
księży salezjanów. W ten sposób Mazzarel- 
lo została współzałożycielką i pierwszą 
przełożoną zgromadzenia sióstr Matki Bo- 
skiej Wspomożenia Wiernych. Cnoty Marii 
Dominiki i roztropność w kierownictwie 
sprawiły że nowe zgromadzenie rozwinęło 
się bardzo szybko i wspaniale. Obecnie li- 
czy ono prawie siedemset domów w całym 
świecie i przeszło 7000 członkin. (KAP). 


Sytuacja na pomorskim rynku 
zbożowym 


Na pomorskim rynku zbożowym sytua- 
cja w zakresie cen nie uległa poprawie. 
Ceny wszystkich gatunków zbóż za wyjąt- 
kiem cen owsa utrzymały się na ogół na 
bardzo niskim poziomie cen, zanotowanych 
w mies. wrześniu. Nieznaczną zwyżkę wy 
kazały jedynie ceny owsa, które podniosły 
się o około 50 groszy na kwintalu w okre- 
sie sprawozdawczym. 

Podaż zbóż ze strony rolników była w 
dalszym ciągu > umiarkowana. Rolnicy, 
spodziewając się zwyżki cen pod wpływem 
akcji rządu, idącej w kierunku podniesie- 
nia cen na poziomie opłacalnym, wstrzy- 
mywali się z podażą. Ponad to na zaha- 
mowanie podaży wpłynęły pilne prace w 
polu oraz pewna ostrożność u rolników w 
rozkładzie sprzedaży zboża. Przy obecnym 


poziomie cen rolnicy stosują taktykę rów- | 


nomiernego rozkładania podaży, przeciąga- 
jac w miarę możności sprzedaż większych 
partii zboża na późniejsze miesiące, . 
Zakupy kupiectwa kształtowały się w 
rozmiarach koniecznych na pokrycie ist- 
niejących kontraktów. Ze strony młynów 
wyczuwało się pewne powstrzymanie się 
od większych zakupów oraz dokonywania 
transakcji poza granice bieżących potrzeb. 
Eksport zbóż .odbywał się w bardzo 
skromnych rozmiarach. Ceny zbóż na 
rynkach zagranicznych, importujących zbo- 
ża, utrzymywały się nadal na poziomie niż- 
szym od poziomu cen, płaconych na rynku 


krajowym. Wyjątek stanowią Niemcy, LA 
którymi jednak dopiero w' październiku 
zawarto umowę na wywóz ok, 80.000 ton 


żyta w drodze - clearingu. 


Uriopy robotnicze w Polsce 


Polska jest jednym z pierwszych państw, 
w którym wprowadzono płatne urlopy pra- 
cownicze i robotnicze. Po roku nieprzerwa- 
nej pracy robotnik korzysta z siedmiodnio- 


——DNI. 


wego urlopu płatnego, a po trzech latach | zamiast 14, oraz przerwy w 
płatnego ! sprawiają, że pewna 


pracy nieprzerwanej — z 14 dni 
urlopu. W wielu państwach jeszcze dotych- 
czas robotnicy nie korzystają z płatnych 
urlopów; we Francji wprowadzono je do- 
piero w roku bieżącym. 

Na przeciętną około 7 dni urlopowych 


RLOPOWE NA 


w roku na 1 zatrudnionego wpływa liczba 
robotników młodych, którzy w pierwszym 
roku nie korzystają z płatnego urlopu, a 
w dwóch latach następnych tylko z 7 dni 


ZATRUDNIONEGO 


pracy, jakie 
ilość robotników w 
danym roku z urlopu nie korzysta. 

Jak widać z rysunku największy ruch 
w zatrudnieniu notowany jest w przemyśle 
przetwórczym, gdzie też przeciętna dni ur- 
lopowych na 1 robotnika jest najniższa. 


A o O - GN | | 


wowi Szopowskiemu, p. 0. naczelnika wydziału Ku- 
ratorium Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toru- 
niu. a Y 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


po raz drugi za zasługi na polu pracy społecznej: 
inż. Bogusławowi Dobrzyckiemu w Toruniu; 
za zasi-gi w służbie państwowai:; iż, Wrancisz- 


kowi Wojciechowskiemu, radcy Urzędu Wojewódz- 
kiego Pomorskiego w Toruniu, Marianowi Wyso- 
glądowi, radcy Urzędu Wojewódzkiego Pomorskie- 
go w Toruniu.. 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 


po raz pierwszy za zasługi na polu pracy społecz- 
nej: Henrykowi Sziamowi w Gdymi 


Wyjaśnienie prawne 


Jaka jest odpowiedzialność praco. 
dawcy za nieubezgieczenie 
pracownika w Z. U. $.? 


W myśl art. 112 ustawy ubezpieczenio- 
wej pracodawca jest odpowiedzialny ma 
terialnie za szkody, wyrządzone pracowni- 
kowi względnie jego rodzinie przez zanied- 
banie przepisanych zgłoszeń. Z. U. S. o+ 
bowiązany jest na żądanie  zainteresowa- 
nych osób dostarczyć obliczenia. świadczeń, 
których pracownik względnie członkowie 
jego rodziny zostali pozbawieni wskutek 
niewypełnienia obowiązku, ciążącego na 
pracodawcy. 

Przy orzekaniu o wysokości szkody, wy- 
rządzonej pracownikowi wskutek zaniedba- 
nia zgłoszeń, sąd jest związany prawomoc- 
nym orzeczeniem o istnieniu obowiązku u- 
bezpieczenia. d 

Niezależnie od tego pracodawca ponosi 
dalsze konsekwencje swego zaniedbania 
wobec zakładu, gdyż, w myśl tychże prze- 
pisów Zakład Ubezpieczeń ma obowiązek 
ściągania nieprzedawnionych składek bez 
względu na to jaką drogą powziął wiado- 
mość o zaniedbaniu zgłoszenia, względnie 
uiszczenia składek w czasie właściwym. W 
związku z tymi postanowieniami prawa in- 
teresujące jest wyjaśnienie Sądu Najwyż- 
szego, w myśl którego konsekwencje nieu- 
bezpieczenia pracownika ponosi sam pra- 
codawca. Zachodzi to w tym wypadku, gdy 
pracodawca zlecił pracownikowi, zastępu- | 
jącemu go w przedsiębiorstwie, aby zgłosi? 
siebie do Zakł. Ubezp. K. KL 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 16 listopada 

DEWIZY: Belgia 89,98; Berlin 212,01; Gdańsk 
99,75; Amsterdam 287,96; Kopēnhaga 111,45; Lon- 
dyn 24,94; Nowy Jork czeki 5,3014; Nowy Jork ka- 
bel 5,31; Oslo 125,22; Paryż 13,99; Praga 18,21; 
Sztokholm 128,56; Zurych 120,00; Mediolan 27,95; 
Helsinki 11,01; Montreal 5,25%. — 'Tendencja moc- 
niejsza, 

WALUTY; Belgi belg, 89,95; Dolary am. 5,2814; 
Dolary kanad. 5,24; Floreny hol. 287,70; Franki fr. 
13,97; Franki szwajc. 119,80; Funty ang. 24,92; Gul- 
deny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 10,40, duń- 
skie 111,20, norweskie 124,90, szwedzkie 128,25; Lir! 
włoskie 19,00; Marki fińskie 10,80; Marki niem. 
srebrne 90,00. 

AKCJE: Bank Polski 131,50; Cukier 36,25; Wę- 
giel 34,25; Lilpop 86,75; Modrzejów 20,50; Norblir 
88,00; Ostrowiec 65,00; Żyrardów 60,00; Haherbusck 
53,18. — Tendencja mocniejsza, 

PAPIERY: 434 proc. wewnętrzna 65,00; 3 prot. 
inwest. I em, 83,25 serie 92,25, II em. 32,63 serie 91,50; 
5 proc, konwersyjna 67,00 drobne; 4 proc. prem. 
dolarowa 41,75; 4 proc, konsolidacyjna 66,00; -8 proc. 
ziem, dol. kupon 95,81; '4% proc, ziemskie seria 5 
(64,003 5 proc. Warszawy stare 76,75; 5 proc, War- 
szawy 1938 r, 73,75 drobne; 5 proc. Warszawy 1936 r. 
72,00; 5 proc. Lublina 1933 r. 6%50,— Tedencja. dla 
pożyczek niejednolita, dla listów utrzymana, 


CEDUŁA URZĘDOWA GIEŁDY 
ZBOŻOWO-TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
z dnia 16 listopada 

Zboża: pszenica 18,25—18,75; żyto 14—14,52; jęcze 
mień browarowy  16—16,50; jęczmień 673-678 g.l. 
15,25—15,50; 644-650 g.1..14,75—15; owies 15,25—15,50. 
„ Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—85 proc, wł. w. 38,00—39,00; 1 0—50 proc. 
wł. w. 35,00—36,00; LA 0—65 proc. wł. w. 32,50— 
33.50; mąka pszen. gat. II 35—65 proc. wł. w, 28,00— 
29.00; razowa 0—95 proc, wł. w. 26.00—27.00; mąka 
żytnia: gat. I 0—50 proc. własny worek 25,00—25,75; 
gat. IA — 0—55 proc. własny worek 24,00—25,00; 
0,95 proc. wł, w, 19,75—20,75; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na* wywóz do W, M. Gdańska 23,00—23,50; 
otręby psz. miałkie z przem. stand, 9,75—10,25, otrę- 
by pszenne średnie z przemiału standart. 10,00— 
10,50; grube 10,50—11,00; otręby żytnie z przemiału 
standartowego 9,25—9,75; otręby jęczmienne 10,25 
—10,75; kasza jęczmienna kraj. wł. w. 25,25—26,26; 
pęczak wł, w. 25,25—26,25; perłowa wł. w, 35,75— 
37,25. 

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 

Groch Wiktoria 25—29; zielony (Folger) 22—24; 
wyka jara 18—19; peluszka 20,50—21,50; łubin żółty: 
11—12 rzepak ozimy bez worka 41—42; rzepik ozimy 
bez wor 38,50—39,50; siemię lniane 48—50; mak 
niebieski 85—68;;, gorczyca 36—39, 

Pastewne i inne: Makuchy Iniang 20,75—21,25; 
rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 28,25—23,50; ziem-. 
niaki jadalne 3,75—4,25; ziemniaki fabryczne za 


kg % franco fabryka 0,1744—0,18; słoma żytnia lu-. 
zem 3—3,50; słoma żytnia prasowana 3.50—4; siano 
nadnoteckie prasowane 6,25—6,75; siano nadnoteckie 
luzem 5,50—6,00, : ; 

Tendencja i obroty: pszenica 351 ton, żyto 1.109 
ton, jęczmień 655 ton, owies 350 ton. 


GDAŃSKA GIEŁDA BYDLĘCA 
z dnia 15 listopada nfz 


Buhaje: młodsze, pełnom., najw. wart, rzeźnej 
40—42; pozostałe pełnomięsiste, lub wytuczone 36— 
59; mięsiste 28—35; licho odżywione 22—27. 

Krowy: młodsze, pełnowartościowe, najw. war- 
tości rzeźnej 36—389; pozostałe pełnomięsiste lub wy- 
tuczóne %0—35; pełnomięsiste 20—29; licho odży- 
wione 12—19. 

Jałówki:  pełnomięsiste, wytuczone, najw. war- 
tości rzeźnej 40—42; pełnomięsiste 36—39; mięsiste 
28—35; licho odżywione 22—27. 

Żarłoki: średnio odżywiana młodzież 25—30, 

Cielęta: dobrze tuczone 57—,64; średnio tuczone 
46—58; liche 35—45; najlichsze 20-—34. 

Owce: tuczone jagnięta i młodsze skopy tuczone 
opasy polne 40—45; średnio tuczone jagnięta 1 star- 
sze skopy tuczone 35—39; tłuste pełnomięsiste 
owce 27—32, 

świnie: tłuste ponad 301 funt. Ż, w. 63; pemo 
mięsiste: od 271—300 funt. ż. w. 62; od 241—270 funt 
ż. w. 60; od 221—240 funt. ż, w, 57—58; od 200—220 
funt. ż. w. 54; od 160—200 funt. ż. w. 48—49. 

Maciory: 50—53. 

Powyższe ceny rozumieją się w guldenach gdań. 
skich za 100 funt ź. w, 


4 Hallo, tu Polskie Radio! 
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"Czwartek, 17 listopada 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
0,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 
Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
poranny. 7,15 Muzyka (płyty), 
szkół, 8,10—11,00 Przerwa. 


ner. 11,25 Marsze i walce (płyty). 


czasu i hejnał z Krakowa, 


dzieży wygł. Wanda Boye (z Wilna), 


Zofil Kozłowskiej-Wojciechowskiej, 15,30 
głośni Poznańskiej pod nyr. Eugeniusza Raabego. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 
cze, 
poje — pogadanka dla młodzieży licealnej, 
wygł. Wacław Rzębowski. 16,40 -Polskie śpiewy hi- 
storyczne — audycja słowno-muzyczna w opraco- 
waniu Kazimierza Plucińskiego i Mariana Obsta. 
Wykonawcy : zwiększona Orkiestra Rozgłośni Poz- 
nańskiej, Janiną Tiligner-Zakrzewska (sopran), Wło- 
dzimierz Rądliński (tenor) i Chór (z Poznania). 
17,20: „Nasze sprawy“ — gawęda Czesława Babic- 
kiego, 17,36 Utwory fortepianowe w wyk. Alek- 
sandra Brachockiego (z Katowice). 18,00 Audycja 
dla młodzieży wiejskiej: słuchowisko p. t. „Skrzy- 
dlaty chłopiec“ == wg. Kornela Makuszyńskiego. 
18,80 O tytułach muzycznych — gawęda w opraco- 
waniu prof. Bronisława Rutkowskiego, 19,00 Kon- 
cert rozrywkowy (ze Lwowa). Wykonawcy: Or- 
kiestra Rozgłośni [Lwowskiej pod dyr, Tadeusza 
Seredyńskiego, Irena Lipczyńska i Tadeusz Sere- 
dyński (dwa fortepiany), Kwartet wokalny Eugena, 
20,35 Aud. informacyjne: Dziennik wieczorny, Wia- 
domości meteorologiczne, Wiadomości sportowe, 
Nasz program na jutro. 21,00 Dorobek kolejnictwa 


6,35 
17.00 Dziennik 
8,00 Audycja dla 
11,00 „W takt muzy- 
ki“ — poranek muzyczny dla szkół POOROYCH. 
Audycje prowadzą Henryk Ładosz i ae mę osad rę 
12,08 Audycja południo- 
wa, 18,00—15,00 Przerwa (Patrz programy lokalne). 
15 00 „Świat w kolorach“ — pogadanka dla mło- 
f 15,15 Kłopo- 
ty i rady: List z Poznania — w py padła 
obiadowa w wykonaniu Orkiestry Salonowej Roz- 


16,05 Wiadomości go- 
168,20 Problem surowców i zagadnienia 
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polskiego — przemówienie Min, Komunikacji Julia- 
na Ulrycha, 21,10 Teatr Wyobraźni: „Pola Elizej- 
skie“ — słuchowisko według dialogu Salvadora de 
Madarlaga (Hiszpania). Tłumaczenie Włodzimierza 
Lewika. Postacie: Maria Stuart, Goethe, Voltaire, 
Napoleon, Marks, Reżyseria Antoniego Bohdziewi- 
cza, 22,00 Koncert wieczorny w wykonaniu Orkie- 
stry P. R. pod dyr, Grzegorza Fitelberga, 22,55 
Przegląd prasy, 28,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 
23,05—23,55 Koncert muzyki polskiej. Wykonawcy: 
Janina Hupertowa — śpiew, Stanisław Jarzębski — 
skrzypce, Jerzy Lefeld — fortepian. Koncert po- 
przedzi słowo wstępne w języku francuskim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”, 10,00 Mu- 
zyka rozrywkowa — plyty. 10,55—11,00 Program na 
jutro. 11,25—11,57 Antoni Dworzak: Koncert 


skrzypcowy a-rholl, 18,00 Dla każdego coś ładnego 
— płyty. 18,50—14,00 Wiadomości z Pomorza. 18,00 
„Nasza flota handlowa“ — odczyt Tadeusza No- 
wackiego. 18,15 piosenki — płyty. 18,25—18,30 Wia- 
domości sportowe z Pomorza. 22,00—23,00 Koncert 
rozrywk, Toruńska Orkiestra Salonowa i Piosenki 
z płyt, 23,06 Zakończenie audycją 


ZAGRANICA 


20.10 LIPSK, „Jaś i Małgosia“ — baśń muzyczna 
Humperdincka. 


2010 KOPENHAGA. Koncert symfoniczny. Dyr. 
w. 'Mendelberg. 

20.00 WROCŁAW, „Der Waffenschmied'* — opera 
Lortzinga. 

20.15 RADIO ROMANIA, Koncert symfoniczny z 
Ateneum, 


20.40 DEUTSCHLANDSENDER, „Książe Carano' 
— operetka Lortzinga (montaż), 
21.00 RZYM, Koncert symfoniczny, 


Zagranica o polskiej muzyce ludowej 
W pażdzierniku nadawało Polskie Radio do 
Szwajcarii i Italii audycję folklorystyczną Tadeusza 


Sygietyńskiego „Z pieśnią i tańcem przez Mazow- 
sze”. Audycja ta znalazła niezwykle serdeczny i 
żywy oddźwięk wśród radiosłuchaczy Szwajcarii” i 
Italii, czego dowodem są listy obu radiofonii nade- 
słane do Polskiego Radia. i 


W liście rozgłośni szwajcarskich czytamy między 
innymi: „Koncert wasz oczarował nas i zachwycił 
żywotnością i melodyjnością polskiej muzyki. Za- 
sługuje ona na najwyższe pochwały. Chór pięknie 
zaprodukował taneczne melodie o nieprzebranych 
zda się bogactwach; również i orkiestra pod dyrek- 
cją utalentowanego Tadeusza Sygietyńskiego speł- 
niła swe zadanie znakomicie, tak, że owe pół godziny 
polskiej muzyki ludowej upłynęło zbyt szybko... 
Dziękujemy za interesującą audycję. 


W równie ciepłych slowach dziękuje radiofonia 
włoska EIAR z atọ audycję, zaznaczając, że była 
dla nich „interesująca, zarówno z punktu widzenia 
artystycznego jak i technicznego, dodając, że „zna- 
lazła ona bardzo serdeczne przyjęcie ze strony ra- 
diosłuchaczy włoskich“, 

Jak widać, starania Polskiego Radia o propa- 
gowanie muzyki polskiej wśród obcych znajdują 
oczekiwany oddźwięk, 


Radiowy koncert propagandowy 


W wieczory czwartkowe odbywają się w radio 
obecnie stałe koncerty symfoniczne, kameralne, so- 
lowe itp., których przeznaczeniem jest propaganda 
muzyki polskiej zagranicą. Dlatego też koncerty te 
rozpoczynają się stosunkowo późno, bo o godz. 23,05, 
gdyż odbiór rozgłośni warszawskiej zagranicą jest 
o tej porze najkorzystniejszy, 

W czwartek, dn. 17. XI. koncert propagandow'y 
poświęcony jest muzyce kameralnej i pieśni polskiej. 
Operowa śpiewaczka Janima Hupertowa odśpiewa 
pięć pieśni Moniuszki, zaś skrzypek St. Jarzębski i 
pianista Jerzy Lefel — odegrają sonatę G-Dur Mel- 
cera. Przęd audycją dla orientacji słuchaczy zagra» 
nicznych wygłoszona zostanie pogadanka w języku 
francuskim, 


est nieublaganą i corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wieku 
REY ludzi. - PRZY ZWALCZANIU CHORÓB PŁUCNYCH, 
( u vwego, męczącego kaszlu, GRYPY i t. p. stosują pp. leka: 
TRIKOLA « Gąseckiego, który ułatwia wydziel 


oraz powiększa wagę ciała 1 usuwa 


BRONCHITU 
rze „BALSAM 


kaszel. 


ANTOROWICZ 


RESTAURACJA — WINIARNIA | 7? 
Toruń, Szeroka 18. 


wzmacnia organizm i samopoczucie ¢ 
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Wspaniały lokal 
ierwszorzędną kuchnią 
i kulturalną obsługą. 


anie się plwociny, 


Sprzedają apteki. 


SPRZED aż 
ZEG RET A H 


Krem „Nivea“ 
nr. 361 — gr 25 
nr. 362 — gr 47 
nr. 368 — gr 88 
nr. 363 — zł 1,70 
Hurtownia 

JAN KAPCZYŃSKI 
Toruń, Szeroka y 


851 
Kartoflanka 


Superrior. najprzedniejsza 

1 kg. zł 0.38. 
Hurtownia Jen 

Toruń, Szeroka 35. 


Sprzedam 
używany samochód, nowy, 
komplet akumulatorów, was 
ge wozową 7500 kg., sześ- 
ciokonny motor naftowy, 


1873 


E; Szlachetne tynki 


wlasne 
cia w 

camy równieź tynki myte, 
sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach, znan 
dobroci, 
Do na 


bo er er do naby* 
ażdej ilości. Polc- 


zeswej 
kacji, 


żółty, serpentyna carara, stos 
nie [astricowe. Adres „El,Es 
ACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefoni 22873, Oddział 
Warszawa, ul Widok 22, 


Toruń, ul. wa 11, tel, 
26:05, — By Archit 
P. Wawrzon, ul. Długa 22, 


"|telet. 2413, Katowice, ul 


Kościuszki 3, ' 6729 
Sprzedam | 

motor 
elektr. prąd zmienny. 5,5 
KW, 220/380 volt, pierścies 
nio kompl. 1420 obrot., 


trzyskibowy pług traktoro- 
wy. Oferty „Gazeta Pomor: 
ska pod nr. 1946, 


2 stoły stolarskie tanio. K, 
Kujawski, Fabryka Maszyn, 
odlewnia żelaza i metali, 
Toruń, Grudziądzka 29/31, 


6 
f Soda kj. 135 
cr] I kg, j 
| mame | SZCZOtKI 
f Toruń, Szeroka 35. 1873 WO 


Hurtowni« lan Kapczyński 
Rozsłośnia Toruń, Szęroka 35, 1873 
Pomotska Polskiego Radia | mmm 
w Toruniu, ul. Podgórna, 


Kuchnie 


od godz. 8 do t5.  q9gy PY. apczany 
j poleca 

| Sprzedam: T. Kasprowicz 
calkowita risin mie, | Toruń, Prosta 5, 
szkaniowe, 4spokojowe, w 

centrum miasta. Cena przy: Młyn wodny 


stępna, czynsz niski, Po 
załatwieniu transakcji nos 
kaa aT fi może zamiesz: 
kać zaraz. Informacje 


„Gazeta Pomorska“ Gdy: 
nia, 


duża woda, dobra komuni: 
kacja 120 mórg gospodar: 
stwo, cena 55,000 zł, wpłas 
ty 25.000 zł lub przedzier: 
żawię. — Zgłoszenia pod 
7471' „Młyn wodny”. 1942 


Wydawon: NARODOWA SPÓŁKA WYDAW 


847 1] 


dia z tym jednak, rachunki 
à regulowane w guldenach zdańskich, 
Aeee 


Sprzedaje się 
tanio pokoje: stołowy, sys 
pialnię i gabinet. Adres 
wskaże administracja „Gas 
zety Gdańskiej". 8657 


MET" 


europejkę starszy typ ku» 
pię. erty z opisem, ces 
ną, kierować: Larum, War: 
szawa, Królewska I, „Limue 

“ 12590 


Stodole 
na rozbiórkę kupie. Zgłosz. 
do „Gazety Pom.“ pod nr. 
1953. 


RYNEK PRACY 
EEEE 


Dziewczyna 
starsza, z dobrym gotowa» 
niem potrzebna od zaraz. 
Rzeźnictwo, Chełmno, Ry* 
nek 6. 9833 


Poszukuję 
nauczyciela (nauczycielki) 
do języka niemieckiego i 
francuskiego, Oferty do 
Administracji Toruń. 1958 


QSŹNE 


Chiromantka 
grafologini, przepowiada 
zdumiewająco przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość» 
Wejście nickrępujące. Cee 
ny niskie. Przyjmuje cos 
dziennie oraz w niedziele 
i święta od godz, 8—2oscj. 
Tczew, Sambora 6, I, p. 
ewo. 6433 


Udzieiam 
tanio korepetycyj i 
iekcy, 
francuskiego, niemieckiego 
iangielskiego i gry na tortes 
| pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. 14 


W razie 


Nowoczesne supery 7 obwodowe 
Ekonomiczne czerwone lampy. 
BDosodne spłaty?Pi 
Demonstracja i sprzedaż: 


« 
adio-Skład 


Toruń, Piekary 22 


ZAPOWIEDŹ 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) Zygfryd 
Joachim Kowalkowski, redaktor, zamieszkały w 
Bydgoszczy, przy ulicy Sierocej nr. 14, a czasowo 
w Gdańsku, syn Antoniego Kowalkowskiego, eme- 
ryta Wydziału Powiatowego i jego żony Marii Eleo- 
nory z domu Ligażewskiej, zamieszkałych w Byd- 
goszczy; 2) Janina Melania Andrzejewska, nauczy- 
cielka, zamieszkała w Gdyni, przy ulicy Lembor- 
skiej nr. 1A, córka Franciszka Andrzejewskiego, 
kołodzieja i jego żony Konstancji z domu Laskow- 
skiej zamieszkałych w Poznaniu, chcą zawrzeć 
związek małżeński. ; 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w 


„KOSMOS“ - Radio 
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„Kiemas Świalo 


TORUŃ, $ 


1422 


Piątek, 18 listopada 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,35 Gim- 
nastyka. 6,50. Muzyka (płyty). 7,00 Dziennik poran- 
ny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla szkół 
8,10—11,00 Przerwa, 11,00 Audycja dla szkół: Słu- 
chowisko dla dzieci starszych wg. noweli Bolesława 
Prusa „Katarynka“, opracowała Jadwiga Nadra- 
towska, 11,25 Uwertury Rossini'ego i Mozarta (ply- 
ty). 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00—15,00 Przerwa (patrz 
programy lokalne). 15,00 Zagadka historyczna 
audycja dla młodzieży w oprac. Gabrieli Pauszer. 
15,25 Poradnik sportowy. 15,35 Mużyka obiadowa w 
wyk. Małej Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń= 
skiego. 16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,25 Rozmowa z chorymi ks. 
kapelana Michała Rękasa (ze Lwowa). 16,35 Pieśni 
w wyk. Sergiusza Benoniego (z Wilna). 16,50 „Czy 
można kochać dziecko cudze jak własne?* — poga4. 
wygł. Jadwiga Krawczyńska. 17,00 Utwory Grieza 
w wyk. ork. smyczk. Związku Muzyków Chrześcijan 
pod dyr. Tomasza Kiesewettera (z Łodzi). 17,45 
Skrzynka techniczna — red. Wacław Frenkiel. 18,09 
Audycja dla wsi. 18,30 Powszechny Teatr Wyobraź- 
ni: „Wyzdrowiał* — słuchowisko Janusza Meissne- 
ra, opracowane według pomysłu Zofii Meęissnero+ 
wej (z Krakowa). 19,10 „O ' zmroku” — koncert wie- 
czorny w oprac. Mariana Obsta, 20,35 Aud, infor- 
macyjne, Dziennik wieczorny, Wiadomości meteo- 
rologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz program na 
jutro. 21,00 Chór Polskiego Radia pod dyr. Stani- 
sława Nawrota. 21,15 Koncert symfoniczny w wyk, 
Orkiestry Filharmonii Warsz. z udz. Roberta Soe- 
tensa (skrzypce) (transm. z Filharmonii Warsz.). 
22,30 Wiedza i książka: Dzieło zbiorowe uczonych 
polskich — odczyt wygł. Jan Kuczawa. 22,45 Muzy- 
ka (płyty), 22,55 Przegląd prasy. Ostatnie wiado- 
mości dziennika wieczornego, Komunikat meteoro- 
logiczny, 23,05 Wiadomości z Polski (w języku fran- 
cuskim), 23,15—28,53 Patrz progr. Warszawy II. 


Dewizą Każdego jest 
dobre i tanio! 


Nie Każdy skład odpowie 
tym wymaganiom 


) „KIERMASZ” ten problem 
rozwiązuje 


Wie o tym Każdy 
Kto u nas Kupuje 


W- 
Bracia Rymarscy | 
30, tel, 1446, 
GDYNIA, Starowiejska ph tel. 28-23. - 


Gdyni, w Bydgoszczy i w Gdańsku przez „Gazetę 
Gdańską“. mH T d | 
Gdynia, dnia 15 listopada 1988 r. (7472 Wiki Krem HALINA 
Urzędnik stanu cywilnego: (—) Reinhardt. 1 „Nr R 
> Mr. 2 
PRZETARG usuwa zmarsztzki 
Ogłaszam przetarg nieograniczony na wykona- Idealnie elęgnuje 
nie dla Zakładu Wodociągów i Kanalizacji miasta A i A 
Gdyni robót brukarskich na przekopach pokanało- - sar 


wych i wodociągowych na terenie miasta Gdyni na 
okres roczny od daty podpisania umowy. 

Oferty w nieprzejrzystych nieformowych i w za- 
lakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wy- 
konanie robót brukarskich do przetargu na dzień 
26 listopada 1938 r.* wrzucąć należy do „Skrzynki 
do Ofert* umieszczonej w Sekretariacie Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji miasta Gdyni, ul. Wito- 


Zegary, biżuterię, 


po niskich cenach 
i fachowej obsłudze 5847 


k 4 ABONAMENT MIESIĘCZNY rz 
loręczaniem przy pomocy poczty wyd. z 
datkami książkowymi 


ypadków spowodowanych diis wy 
wypadków spowodowanych 
odpowiada 


Redaktoć naczelny: JAN DRZEWIECKI. 


Jan Płażewski w Toruniu, ul, Mickiewicza 138, 

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, i, p. 
NICZA, Sp. 
Adres redakcji i admi 


ogg nr. 19/21 do godz. 10-ej dnia 26 listopada 
| A 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 listopada 1938 r. 
o godz. 12-tej w gmachu Komisariatu Rządu w 
Gdyni — Sala posiedzeń Rady Miejskiej. Wadium 
w wysokości zł. 1.000.2— winno być złożone w go- 
tówce lub papierach wartościowych, posiadających 
charakter pupilarnego bezpieczeństwa. w Kasie Za- 
kładu Wodociągów i Kanalizacji miasta Gdyni, zaś 
kwit na złożone wadium dołączony do oferty. 

Ślepe kosztorysy wraz z warunkami za opłatą 
zł 2— otrzymać można w Sekretariacie Zakładu 
Wodociągów i Kanalizacji miasta Gdyni. Bliższych 
informacji udziela Zakład Wodociągów i Kanaliza- 
cji miasta Gdyni w godzinach od 11-ej do 13-ej po- 
kój nr. 2. 

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen- 
ta, powierzenie roboty więcej niż jednemu Przedsię- 
biorcy oraz częściowe lub całkowite anulowanie 
przetargu. 

Przy przetargu obowiązuje Rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 29 stycznia 1937 r. o dostawach 
i robotach na rzecz ' Skarbu Państwa, samorządu 
oraz instytucji prawa publicznego, 

Gdynia, dnia 8 listopada 1938 r. 

Komisarz Rządu w z.: 
(—) Inż. Wł. Szaniawski, 
Wicekomisarż Rządu, 


ZA. 857/1. 10838 


dostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 


zo. o. > €zcionkami Drukarni Józef Karol 
nistracjis Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. Konto P. K. ©. nr. 203-141. 


pisane miejsce ogłoszen 


Edmund Czajkowski 


Tel. 36-61 Bydgoszcz Długa 21 


Własny warsztat reperacyjny 


OGŁOSZENIE 
W piątek, dnia 18 listopada br. o godz. 10 odbe- 
dzie się w tutejszym magazynie nadawczym publi- 
czna licytacja przedmiotów znalezionych na terenie 
kolejowym w ia sy lipcu 1988 r. 
B 


8659 


Km. 640/38. 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 18 listopada 1938 r. o godzinie 9-tej sprze- 
dawać będę w Dalwinie powiat Tczew: 128 ctr. żyta 
i 15 ctr. pszenicy w słomie, którą oszacowałem na 
kwotę 1.060— zł. Kasi | 
(-) WŁ. Szwemiński, Komornik Sądu Grodzkiego. 


ELOWKI GOLIATOWE:* 


gg > m] = Chemioz. farbiarnia 


(10837 


3 
> Warsztat obuwia na miarę i ce 
Müllers Gollath-Sohlerel 7354c w: Musyk 


należności rabat 


10 


Hymn „Świeżej Wody“ na cześć| Pr 
szampana 
W Nowym Jorku założono Akademię 
Wina. Członkowie. jej, w liczbie czterdzie- 
stu, zbierać się będą raz na miesiąc, aby 
rozprawiać o trunkach i klasyfikować je.... 
po skosztowaniu. Na posiedzeniu inaugura- 
cyjnym, które odbyło się w luksusowym ho- 
'telu na Broadway'u, jeden z akademików, 
nazywający się, jakby: na urągowisko. 
„Freshwater* (świeża woda). wygłosił 'pło- |. 
mienne przemówienie na cześć win francu- 
skich: burgunda, bordeaux i szampana. 


Kto wynalazł pierwszą łódź 
| podwodną ? 

Wbrew temu, co się powszechnie sądzi, 
nie Niemcy są wynalazcami łodzi podwod- 
nej. Pierwszą łódź tego typu skonstruował 
jeszcze w roku 1776 amerykański inżynier 
Bushnell. Pierwsza ta łódź podwodna mia- 
ła kształt owalny o przeciętnej średnicy 24 
metrą. Uzbrojenie łodzi polegało na minie, 
zawierającej 70 kg prochu. 7 

p 


Rekordzistka świata 


W największym skupisku Chińczyków w Stanach Zjedn., 
z całym przepychem barwnego rytuału Chin pogrzeb chiński 
Kondukt pogrzebowy ciągnął się na przestrzeni 4 kilometró 
stiumowanych tancerzy i fleci. 


CZWARTEK, DNIA 17 LISTOPADA 1938 R. 


i Wala (> 


. jazdem złych duchów”, 


kiego Wschodu w San Francisko 


Co lansuje Paryż w sezonie jesienno-zimowym | 
Nowe tony na rdzawo-czerwonej 
palecie jesiennej 


> uży tł sm kaca | 


w San Francisco odbył się 
ego milionera Chin Quonga. 
w i roił się od barwnie uko- 
stów, którzy swą grą mieli „chronić kondukt przed na- 


m ——————— 
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BL 
oazy PRZEZIEBIENI 
GRYPIE: KATARZE 


Czworonożni spadochroniarze 


M Na ciekawy pomysł wpadli przed par 

„dniami bolszewicy, którzy uczą psy spado 
chroniarstwa. Psy te przechodzą odpowied: 
nie przeszkolenie, zanim wyrzuci się je ną 
spadochronach z samolotu, a mianowicie 
zrzuca się je, z wież. spadochronowych zą 
każdym razem z większej wysokości. Pó 
źniej wyrzuca się je z samolot, Próhy ta 
powiodły się podobno znakomicie. ćwicze 
nie psów w spadochroniarstwie ma mieć 
podobno doniosłe znaczenie w pracy struży 
granicznej, a także w służbie łączności. k 

Obecnie prace lotników, prz +orowadzają 
cych te osobliwą tresurę, idą w kierunk 1 
przyuczenia psów do wyskakiwan'a z sá 
meiotu na rozkaz, a także w wyntyślaniu 
takiegc sposobu, który umoż!''wiłby .en od- 
czepienie się od spadochronu na ziemi bez 
pomocy człowieka. 
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Sukienki na rano i wczesne popołudnie 
są krótkie, opięte, zachodzące na szyję, 
wszystkie prawie zapinają się na błyska- 
wiczne zamki, niękiedy przód zdobią drobne 
zmarszczki, wielkie guzy z masy wszelakie- 
: go rodzaju, olbrzymie aksamitne szarfy 
krzyżujące się na przodzie stanika,' lub na 
plecach tailłeura, stebnowane doły sukien, 
a jak się da, to i podwójne staroświeckie 
falbanki — oto co nosi się w Paryżu. 


Płaszcze wykonane są najczęściej z ukoś- 
nych pasów wełny i karakułów. Do naj- 
dziwniejszych modeli okryć należy pelery- 
na ze śliwkowej wełny z przodu nieznacznie 
przechodząca w żakiet i ozdobiona  szalo- 
wym kołnierzem z białego lamparta. Tryko- 
towe bluzki w odcieniu gołębim do bordo 
żakietów i szarych kraciastych spódnic — 
to specjalność domu Schiaparelli. Połączenie 
koloru popiołu z mlecznym _szmaragdem, 
łączenie odcieni bleu indigo z malinowym 
i stalowym — to : wszystko paleta barw 


Znana pływaczka holenderska Jet van i Schiaparelliego. A teraz jeszcze jeden styl 


Feggelen ustaliła w Amsterdamie nowy re- 
kord światowy stylem grzbietowym na 
_ przestrzeni 150 yardów w czasie 1:43,3. 


tego domu: kurtki sznurowane na przodzie 
skórzanym sznurowadłem, o wyłogach 'z 
aksamitu i haftowanych epoletach, haft na 
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kołnierzykach, złote guziki, bluzki z lamy 
lub różowej mory, wytłaczanej w różowe 
aksamitne kwiatki. Czarne welurowe boler- 
ko obszyte złotym galonem nadaje się do 
każdej niemal wieczorowej tualety. Tak sa- 
mo, jak kapturek z kogucich piór zawiąza- 
ny pod brodą. Wieczorowy tailleur z geor- 
getty w kolorze błękitnym usiany brylan- 
towymi gwiazdami na malinowym atłasie 
jest kreacją, której może się nie powstydzić 
najbardziej wyrafinowana elegantka. 


Jesienna paleta rdzawo-czorwona ma w 
tym roku inny wyraz. Co drugi kapelusz, 
co druga mufka — to nowy. ton fioletu, fuk- 
sji lub pivoine. Dzisiejszy tailleur podlega 
najdziwniejszym wpływom i przemianom. 
Falujące bordiury z futra znajdują zasto- 
sowanie na każdym niemal kroku. Puszy: 
ste pompońy, hafty i aksamitne naszycia 
nie uchodzą już za nieodpowiednie przybra- 
nie do  tailleuru. Szarfy, kokardy o0- 
zdobne mufki, szeroko rozłożone wyłęgi — 
wszystko to podszywa się pod pojęcie kla- 
sycznego tailleuru. Co drugi kostium obszy- 
ty jest jednym lub paru rzędami futra. 
Nowy tailleur bywa trzech rodzajów: pierw- 


szy typ — to plisowana spódnica, towarzy: 
sząca. krótkiemu żakietowi, przy czym ta 
kie deux pieces składa się zwykle z dwóch 
rodzajów materiału. Drugi typ tailleura tc 
modele Chanel. Luźne bolerka tego: „domu 
mają najrozmaitsze długości, ale za to spó 
dnice niezmiernie wąskie. Chanel  brzeż 
swoje żakiety na wzór hiszpański drobny 
mi pomponami, co daje niezwykły” trochę, 
ale weale miły efekt. Bolerka Vionnet mają 
krótką linię, przedłużoną sztucznie naszy 
ciami na spódnicy. Schiaparelli ozdabi 
swoje kieszenie:i wyłogi inkrustacjami 
futra i dziwacznymi dużymi guzikami. Mag. 
gy Rouff prezentuje żakiety dłuższe od 0 
gólnie przyjętych w tym roku. ale za to ob 
ciska bardziej od innych biodra. Spódnica 
Maggy Rouff jest również dłuższa. od spód- 
ia e KE Paa i wysmi 
a modelki tej firmy. Vera Borca je dc 
swoich Talilewzów, szalowe "olnaarke d c= 
hrnych lisów, przechodzące w. obramowanie 
z przodu a. niekiedy i całego żakietu i na- 
wet spódnicę obszywa się u. dołu futrem. 
Patou lamuje żakiet karakułową wypustką, 
taką samą wypustką brzeży spódnice. 
of Céline: 


Andrzej Soutar 
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— Jutro w nocy — ciągnął po chwili — skoń- 
czymy z tą całą tajemnicą, rozwiążemy ją. Umyślnie 
obrałem taką chwilę, gdyż zbiegnie się ona z go- 
dziną, w której biedny Merriman spotkał się ze 
śmiercią, Mam jedną słabość: lubię dramaty, Nie 
ma nic lepszego jak dramat, aby człowiek czuł, że 
warto żyć. Czy czytał pan kiedy Tomka Sawyera? 
Nie? Powinien pan, mój drogi przyjacielu. Mało 
tego, cala policja powinna przeczytać sobie tę 
książkę. Dajcie mi świadka, który potrafi wzru- 
szać do łez. Wy, zimni, opanowani narratorzy, to 
nie dla mnie! Zbrodnia i miłość to najbardziej fra- 
pujące momenty w życiu. Wie pan, gdyby to 
odemnie zależało, zainicjowałbym trochę powol- 
nej muzyki przy przesłuchiwaniu spraw kryminal- 
nych.... Może, jestem dziwakiem, ale niech pan pa- 
mięta, że tylko w mózgu oryginała można. doszu- 
kać się bakcyla geniuszu, wszystkie inne bowiem 
komórki zaniedbane są na korzyść tej jednej, żyz- 
nej. Czy pan przypadkiem nie ziewał? 


— Przepraszam — rzekł zmęczonym . głosem 


komisarz. — Zdaje mi się jodnak, że mamy trud- 
ny dzień przed sobą.... | 

— A więc wypełni pan wszystkie moje in- 
strukcje? 

— Bezwarunkowo. A ; 

— Przygotuje pan celę dla mordercy? 

— Sam tego dopilnuję. z 

— Chciałbym pana poprosić o jeszcze jedną 
rzecz. Oto adres pewnego reportera: omal nie po- 
krzyżował mi wszystkich planów dzisiaj: na śledz- 
twie. Za cenę milczenia przyrzekłem mu rewela- 
cyjny materiał do gazety. Niechże pan łaskawie 
dopilnuje, by wysłano do niego depeszę. Mam 
zwyczaj dotrzymywać słowa reporterom: nigdy 
„nie wiadomo. czy taki nie skusi się spłatać czło- 
wiekowń figla. Z takim lepiej nie ządzierać, bo 


Tajemnicze drogi 


Autoryzowany przekład Rpolonii Drzewieckiej 


wtedy, gdy człowiek naprawdę zasłuży sobie na 
pochwałę, nikt się o tym nie dowie. Taka bestia 
potrafi przekręcić nazwisko, lub o kimś zapomnieć 
całkiem. A teraz chodźmy spać. Jeżeli morderca 
Merrimana będzie spał tak wygodnie jutro jak ja 
dzisiaj, to nie będzie on winowajcą i trzeba będzie 
na nowo wszcząć dochodzenia. 3 
Znowu deszczowa noc z zawodzącym wichrem 
wiejącym poprzez błonia, Ani jednej gwiazdy na 
niebie, Błyskały tylko gdzie niegdzie małe światel- 
ka w wiosce. Idealna noc na rozwiązanie tajemni- 
cy lub na jej tworzenie. Nieprzejrzysta ciemnia 
kładła się nisko na ziemi. sf, 
Dwóch mężczyzn, którzy przybyli tu samocho- 
dem z Londynu, zbliżyło się do ponurego domu, 
który tak niedawno rozbrzmiewał weselem i śmie- 
chem. Wtedy, każde okno błyszczało jak poma- 
rańczowa gwiazda: dziś jak ślepe oko, złowróżeb- 
ne, ciemne i pełne grozy. Wtedy, muzyka marzą- 
ca, romantyczna spływała z wietrzykiem na bło- 
nia, jak by przygrywając naturze do snu; dziś, 
wiązy kołyszące się na wietrze zawodziły na nutę 
pogrzebową. 
— Nie ma tu nikogo — rzekł Merton podej- 
rzliwie, wychodząc z auta. — A może to jakaś pu- 
łapka? | 
— Jeszcze jest dość wczesnie — odparł De- 
veraux przytłumionym głosem. jii 


Stali w opuszczonej alei, przygladajae się ciem- 


nej bryle, która stanowiła dom. Wiatr walił de- 
szczem w okna. 

— Co to? — spytał Merton nagle. . 

Wicher przestał dąć na chwilę i do ich uszu 
doszedł dźwięk podobny do jęku zraniońego zwie- 
rzęcia, 

— Nie. nie słyszałem: — szepnał Lionel, Przy- 


` 
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sunął zegarek do światła reflektora. — Miałem ra- 
cję — dodał — przyjechaliśmy o dziesięć minut 
za wcześnie. — Zgasił reflektor. 

, znowu =~ szepnął Merton. . 

Słuchali z natężeniem, z rękoma przyłożonymi 
Usłyszeli trzask otwieranego: okna — okna 
sypialnego pokoju. Merton złapał Deverauxa kur- 
czowo za ramię, ‘_ | 

— Idioci byliśn'y, że daliśmy się na to nabrać 
— warknął. — Jeżeł to Cricchi zrobił, dlaczego po- 
zwolili mu umknąć? . 

Jakiś głos wołał ochryple: gii 

— Poczekajcie chwilę. Zaraz schodzę nadół. 

Zmowu, usłyszeli trzask zamykanego okna. 

— Cringle — sz inat Merton, — Ten diabel 
siedział tam w ciemności. Ten stary dziad przej- 
muje mnie ciarkami. ©zy to jego idea, ten „sean- 
sowy“ nonsens? = s} : 

Zanim Deveraux 
zgrzytnęły zasuwy w 
nich: . WAS 

„— Chodźcie panowie! Przepraszam, ale świa- 
tła nie funkcjonują w tym domu.: Widocznie je 
wyłączono i nie umiem ich z powrotem włączyć. 

Posuwali się naprzód ostrożnie, powoli, 

Sędzia spotkał ich na progu, Miał na głowie 
dziwny czarny berecik: jego siwe włosy wychodzi- 
ły spod tej czapeczki jak. pęki wełny.. 

— Aa pan Deveraux i pan Carstairis! Nie Zá- 
wiedliście mnie panowie. Proszę! r 

Weszli .za nim:do ciemnego hallu. 

— Czy nikt jeszcze nie nadjechał? — pytał 
Merton. 

. — Nadejdą na czas — uspakajał go Cringle 
śpiewnym głosem, — Zapalę zapałkę i wskażę pa- 
nom drogę na górę. Postaram się włączyć to dia- 
belne światło. Przypomina mi się teraz, gdzie ten 
interes się znajduje. Dobrą mieliście podróż pa- 
nowie? Szkoda, że nie mogę was niczem poczęsto- 
wać, ale przecież nie jestem tu gospodarzem, 


(Cias dalszy. hastąpi) 


dążył mu ; odpowiedzieć, 
„rzwiach. Cringle wołał do 


